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narodowego pokoju i bezpieczeństwa. |ralne Zgromadzenie wyraża «głęboką 


Polska proponuje zerwanie 
stosunków dyplomatycznych z Hiszpanią 


NOWY JORK (PAP). Delegacja polska na Generalne 
Zgromadzenie ONZ, wystosowała do przewodniczącego Zgro- 
madzenia, Spaaka, pismo z wnioskiem o postawienie na porząd- 
ku obrad Generalnego Zgromadzenia rezolucji, wzywającej 


członków ONZ do zerwania 
Hiszpanią gen. 


wanej rezolucji. 


Jutro w N. Jorku 
zbiera się 


Wielka Czwórka 


LONDYN. PAP. Na konferencji 
ministrów spraw / zagranicznych 
cztercch wielkich mocarstw, która 
edbędzie się jutro w N Jorku, bę- 
dą zutwierdzone projekty trakta- 
tów pokojowych z b. satelitami 
Niemiec — Włochami, Rumunią, 


Węgrami, Bułgarią i Finlandią. 


Komisja redakcyjna, która przy” 
była do N. Jorku na pokładzie 
tansatlantyku „Aqńltania”, opra- 
cowała ostateczny tekst traktatów, 
podczas podróży przez Atiantyk. 
Wszystkie punkty, które zostały już 
uprzednio uzgodnione, zostały zre- 
dagowane na papierze białym, na- || 


tomiast kwestle nicuzgodnione na- || 


pisane są na papierze koloru nie- 
kicskiego. ) sj 

Sprawa Triestu f zagadnienie 
żeglugi na Dunaju napisane są na 
rapierze niebieskim. 


stosunków „dyplomatycznych z 


Franco. Do pisma dołączono projekt propono- 


Według projektu Generalne 
Zgromadzenie zwraca uwagę, że 
w pierwszej ' części " obecnej 


sesji Generalne Zgromadzenie jedno- 
|głośnie potępiło reżim gen. Franco w 
Hiszpanii i potwierdziło decyzję nie- 
dopuszczenia Hiszpanii w obecnych 
warunkach do ONZ i poleciło .człon- 
kom ONZ wzięcie tego pod uwagę. Re- 
zolucja stwierdza, że w maju i/czerw- 
cu br, Rada Bezpieczeństwa. przepro- 
wadziła dochodzenie, związane ze spra 
wą ewentualnej akcji Narodów Zjedno 
czonych w stosunku do Hiszpanii, a 
podkomisja Rady Bezpieczeństwa,. ba- 
dająca tę eprawę, stwierdzila jedno- 
głośnie, że: 1) reżim Franco jest reżi- 
mem faszystowskim; 2) w czasie ostat 
niej wojny Franco udzielał wydatnej 
pomocy państwom osi; 3) szereg do- 
kumentów ustalił ponad wszelką wąt- 


kia chód 


łalność Franco stwarza sytuację, któ- 
ra możę zagrozić utrzymaniu między- 


Dlaczego wstrzymano pożyczkę 
Wyjaśnienie w parlamencie czechosłowackim 


PRAGA (PAP). Na posiećze-| łym, zwłaszcza. jeśli się weźmie 


niu komisji zagranicznej czecho 
sowackiego. parlamentu wicemi 
misier Clementis złożył sprawo 
zianie z rokowań czechosłowa- 
cko - węgierskich w Sprawie 
wzajemnej wymiany mniejszoś- 
ci narodowych oraz wyitłuma- 
czył przyczynę ws'rzymanią 50- 
milionowej pożyczki dla Czecho 
słowacji przez Departament Sa 
nu USA. 


pod uwagę przyjazne nastawie- 
nie narodu czechosłowackiego 
w stosunku. do St. Zjećcnoczo- 
nych. Czechosłowacja weszła-na 
drogę szczerego i nierozerwa|- 
nego Sojuszu ze Zw. Radziec- 
kim, co jednak nie narusza przy 
jazmych stósunków z Ameryką. 


Clementis wyjaśnił, żę Czecho-| 


słowacja zawsze skrupulatnie 
wypełniała zobowiązania i w 


Clementis podkreślił, że Cze-| przyszłości chce i będzie je wy 


chosłowacia na ' raf ła na sprze- 
ciw minis'rów Byrnesa i Bevi- 
na, których nie udało się prze- 
konać o sprawie-liwym żą aniu 
Czechosłowacji wysiedlenia z 
jej granic 200 tys. Węgrów. 
Wstrzymanie 50-milionowej 
ożyczki jest — według słów 
lementisa — aktem niezwyk- 
E ECKA 
więto zmarłych 


.— 


a zę 
Czoło pochodu na m'ejscu Sira- 
A ceho" 


pełniała. Rząd czechosłowacki 


prowaćczić będzie nadal wobec 
USA politykę przyjazną, mają- 
cą na celu obronę swoich wła- 
snych interesów. 


„krajom, któ- | minister: 
ay Na- Fohr 
ieri "Po zako 


Ponieważ sytuacja w Hiszpanii uległa 
dalszemu pogorezeniu i coraz bardziej 
zagraża międzynarodowym etosunkom, 
Generalne Zgromadzenie poleca, aby 
wszyscy członkowie ONZ zerwali sto- 
sunki z reżimem Franco. Równocześ- 


nie, według brzmienia rezolucji, Gene- 


sympatię dla narodu hiszpańskiego. 

Wniosek polski wraz z tekstem re- 
zolucji zostamie przesłany do specjal- 
nej komisji, która zdecyduje o posta- 
wieniu go na porządku obrad General. 
nego Zgromadzenia. 


w, (rów, 


Nowa fala terroru w Hiszpanii 
Franco z lękiem czeka decyzji ONZ 


LONDYN. PAP. Rząd gen. Franco 
przeprowadza obecnie masowe aresz- 
towania -wśród działaczy demokratycz 
nych 1 oficerów armii hiszpańskiej. 
Przyczyną nowej fall aresztowań jest 
przede wszystkim wzrost nastrojów 


opozycyjnych przeciwko reżimowi fa- 
szystowskiemu. 

Czynniki rządowe obawiają się roz- 
ruchów w wypadku gdyby Zgroma- 
dzenie Narodów Zjednoczonych po- 
leciło swym członkom zerwać sto- 
sunki z Hiszpanią faszystowską. 


Kryzys rządowy w Grecji 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Aten, że rozmowy Tsaldarisa 
z przywódcami greckich partii poli- 
tycznych w sprawie rozszerzenia gabi- 
netu greckiego, zakończyły eię. nivpo- 
wodzeniem, Pertraktacje rozbiły się 


êz 


daris udał się do ambasadora brytyj- 
skiego sir Clifford Nortona i odbył z 
nim konferencję. Następnie premier i 
ambasador brytyjski udali się do am- 
basadora Stanów Zjednoczonych Lin- 
colna Mc Weagh. 

Związek zawodowy greckich urzęd- 
ników państwowych zapowiedział 
strajk na środę 6-40 listopada. Urzęd: 
nicy bankowi ogłosili - 48-ogodzinny 
strajk we wtorek, Zarówno urzędnicy 
państwowi, jak i bankowi domagają 


ycji tek 


E E 


Tsaldaris naradza się z ambasadorami 
= W. Brytanii i USA 


się podwyżki płac w związku z wzra- 
stającą wciąż drożyzną. 
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Jak się dowiadujemy, najsilniej: ' 
sza stacja Radia Polskiego w Raszy. 
nie — Warszawa I, emitująca pro- 
gram ogólnopolski, zostanie, 'praw- 
dopodobnie jeszcze w. listopadzie 
rb. przemianowana na rozgłośnię 
imienia przywódcy ludu Warszawy 
„tow. Niedziałkowskiego. 

Jak wiądomo, rozgłośnia war- 
szawska, tak zwana Warszawa II, 
której otwarcie nastąpić ma w koń 
éu listopada otrzyma nazwę boha- | 
terskiego prezydenta Warszawy Ste 
fana Starzyńskiego. 


Smuts zamilkł w ONZ 


na żądanie 


NOWY JORK (PAP). Wśród 
przedsiawicieli państw, k'órzy 
nie zabierali głosu w debacie, 
zwraca uwagę fakt powstrzyma 
nią się od 
wienia przeds'awiciela Połud- 
niowej Afryki, premiera Smut- 
sa, który znajcował się na liście 
„mówców iw ostatniej. niemal 

BATE + ONARE Bila sk 


Intrygi kół wojskowych USA 


zitemaskował Wallace w mowie przedwykorczej 


NOWY JORK (PAP). Wallace o-| wojennego poziomu; dopóki St, Zje- 


że senator Vandenberg i amerykańskie 
koła wojskowe usiłują wmanewrować 
Byrnesa w konflikt ze Zw. Radziec- 
kim, Wallace nie wierzy, aby Byrne- 
sowi naprawdę odpowiadała polityka, 
uprawiana przez pewne koła wojsko- 
we w St. Zjednoczonych. Wallace o- 
barcza odpowiedzialnością koła woj- 
ckowej w St. Zjedn. za wywołanie za- 
drażnień w stosunkach międzynarodo- 
wych i utrudniańie przyjaznych stosun 
ków ze Zw. Radzieckim. 

Wallace wyraził przekonanie, że 
jest raeczą karygodną wtrącanie się w 
sprawę. dobrych stosunków między 
mniejszymi państwami Europy środko- 
wej a Zw. Radzieckim. Zdaniem Wal- 
lace'a, przy uetaleniu dobrych stosun- 
ków --siedzkich ze Zw. Radzieckim nie 
będzie ingerował w wewnętrznestosunki 
państw środkowo-europejskich w więk 
szej mierze. niż to czynią Stany Zje- 
dnoczone w stosunku do państw Am 
Południowej. i 

Pokojowa produkcja St. Zjednoczo- 


P |świadczył w mowie  przedwyborczej, | dnoczone i Zw. Radziecki nie będą 


współpracowały nąd podniesieniem po 
ziomu życia przeciętnego człowieka w 
najdalszych zakątkach świata. 


ygłoszenia przemó- 


W. Brytanii 


chwili zrezygnował z głosu. We 
dług informacji, pochożzącej 
zza kulis Generalnego Zgroma- 
dzenia, Smuts, który przygoto- 
wał bardzo ostre przemówienie 
przeciwko Indiom w odpowie- 
czi na ich wniosek na General- 


ne Zgroma:zenie w sprawie dy| 


skryminacji Hindusów w Połu- 
dniowej Afryce, zrezygnował z 


|wygłoszenia go na żądanie dele 


gacji brytyjskiej. Wobec tego. 
że nie udało się usunąć wnios- 
ku indyjskiego, delegacia bry- 
tyjska i delegacje poszczegól- 
nych Dominiów starają się nie 
naiawać specjalnego rozgłosu 
kłopotliwej sprawie stosunku 


do Hindusów. 


Aresztowanie 
sprawców zomachu w Rzymie 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Rzymu, iż tamtejsza policja 


czył możliwość, aby zamach mógł sta 
nowić wyraz nieprzyjaznego ustosun- 


zaaresztowała 3 osoby w związku z kowania się narodu włoskiego do 


zamachem bombowym na ambasadę 
brytyjską, Wśród aresztowanych znaj- 
duje się jeden cudzoziemiec. 


Premier włoęki, de' Gasperi, wyklu- 
an, 


Nota włoska 


do Wielkej Czwórki |159 


Wielkiej Brytanii, 

Nota angielska, wręczona w wło 
skim ministerstwie spraw zagranicz 
nych wyraża przekonanie, że władze 
zapewnią brytyjskim przedstawiciel 
stwom we Włoszech bezpieczeństwo. 


mandatów 


RZYM (PAP). Gabinet włos-|zdoby!a Partia Pracy 
ki przyjął tekst noty dyploma'y|j Wyborach komunalnych 


cznej, k'óra zostanie przedło- 
żona minisirom Spraw zagrani- 


cznych czterech mocars'w. N 


LONDYN. PAP. |1-go listopada od- 
były się w Anglii i Walii wybary ko- 


0- mae" . 

n0 munalne. Na 300 miejsc Partia Prac 
ta, dotyczy stanowiska Włoch eeg . 
czo | do traktatu pokojowego. który | większość w nowych 9 radach miej- 
nych m- oświadczył w dalszym ciągu ma być zatwierdzony w Nowym |skich, straciła zaś miejsca w 4 ra- 


uzyskała 159, przy czym zdobyła 


Wallace — nie może osiągnąć przed- Jorku przez Wielką Czwórkę. dach. 
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ziałkowskiego || 
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Gdy rozważana była sprawa siedziby Organizacji Narodów Zjed- 
noczonych, jednym z argumentów sa ulokowaniem ONZ w Stanach 
Zjednoczonych było twierdzenie, że to jest jedyny sposób zaintereso- 
wania amerykańskiej opinii pubilcznej zagadnieniem współpracy mię- 
dzynarodowej. Zwolennicy tej teorii mieli wszelkie prawo do saty- 
sfakcji, gdy dnia 30 paździęrnika prawie wszystkie amerykańskie ga- 
zeły zamieściły niemal że bez skrótów tekst przemówienia, wygłoszo- 
nego przez ministra Mołotowa na Zgromadzeniu Generalnym ONZ. Sa- 
tysfakcja była tym większa, że w ten sposób głos przedstawiciela Związ- 
ku Radzieckiego dotarł do milionów obywateli amerykańskich, którzy 
dzień w dzicń czytają w „swojej“ gazecie (faktycznie jest to gazeta 
Hearsta lub innego „króla“ prasy), że to właśnie Rosja „dąży do woj- 
ny“, że to właśnie Rosja jest „krajem tmperialistycznym” że to właśnie 
Rosja „zagraża Stanom Zjednoczonym”, 


Obszerne przemówienie Mołotowa było nie tylko odpowiedzią na 
te wszystkie niedorzeczności przekupnych dziennikarzy amerykańskich, 
lecz także jasnym i treściwym wykładem poglądów Związku Radziec- 
kiego na wszystkie aktuałne problemy współpracy. międzynarodowej. 
Mołotow nie użył w tym celu dyplomatycznych rękawiczek, lecz w spo- 
sób dosadny przedstawił, co ZSRR ma do zarzucenia dotychczasowej 
działalności Narodów Zjednoczonych, i jakie są radzieckie propozycje 
na przyszłość. 


Gdy Mołotow stwierdził, że zrównanie głosn Hondurasu z głosem 
Stanów Zjednoczonych, lub głosu Haiti z głosem Związku Radzieckiego 
bynajmniej nie będzie najlepszą demokracją godną powszechnego uzna- 
nia, — wydaje się, że ta złośliwa uwaga, zresztą weałe nie obraźliwa 
dla Hondurasu lub Haiti, raz na zawsze przekreśli możność powoływa- 
nia się w rozmowach dyplomatów na „bezwzględną równość* wszyst- 
kich suwerennych państw I uniemożliwi rzekomym demokratom szafo- 
wanie „pojęciem „większości“ i „mniejszości“. 

W związku z tym dobrze się stało, że tak wyraźnie postawiona zo” 
stała sprawa „veta“, lub inaczej mówiąc zagadnienie jednomyślności 
wicikich mocarstw. Wolno było Kolumbii (zachęconej chyba do tego 
przez kogoś innego 1 możniejszego) proponować zmianę dotychczaso- 
wego przepisu o prawie „veto“, wolno było Wyszyńskiemu wspaniało- 
myśinie wyrazić zgodę na rozważanie tej sprawy, ale woino i trzeba 
było równie jasno powiedzicćf że skasowanie prawa „veto“ pociągnie za 
sobą odstąpienie od jednomyśiności wielkich mocarstw, a w praktyce 
„będzie to oznaczało likwidację Narodów Zjednoczonych“. 

"2 nieiniejszą szeztrością Mołotow napiętnował Churchilla, jako 
proroka wszelkiego rodzaju imperializmu, oraz zwolenników „dypio- 
macji dolarowej”. Jasno postawiona została również kwestia straszenia 

świata bombą afomową. Tak samo jak zakazane zostało używanie ga- 

' zów trujących itd., tak samo zakazane być winno wykorzystywanie 
energii atomowej w celach wojennych.. Wśród propozycji Mołotowa 
-jest to zreszią logiczny wniosek z bardziej ogólnej przesłanki — z żą- 
dania przeprowadzenia powszechnego ograniczenia zbrojeń. 


Ciekawa jest reakcja scharakteryzowanej powyżej prasy amery- 
kańskicj na przemówienie radziechiego męża Stanu. Dziennik „New 
York Times“, który często wyraża opinię amerykańskiego Departamen- 
tu Stanu, oświadczył, że przemówienie Mołotowa „powiększyło różnicę 
między Wschodem i Zachodem”, i że w Stanach Zjednoczonych „nie 
istnieją koła tmperiaiistyczne”, zaś inny wielki dziennik „New York 
Post* napada na Mołotowa za jego wystąpienie przeciwko tendencjom 
ekspansjonistycznym Stanów Zjednoczonych. Ta reakcja amerykań- 
skiej prasy _wielko-kapitalistycznej nie może nas dziwić: zaatakowany 
kapiiaiizm amerykański broni się, atakując przeciwnika. 


Słusznie jednak Mołotow. stwierdza w swym przemówieniu, że „nie 
możemy w to uwierzyć, aby większość obywateli amerykańskich hol- 
dowała tego rodzaju ideologii". I dlatego możemy być spokojni, że 
przeciętny Amerykanin nie zgodzi się z poglądem Barucha, dia które- 
go „pokój staje się prawie nienawistnym po skończonej wojnie”, i dla- 
tego możemy być spokojni, że ludność amerykańska wbrew knowaniom 
pewnych pońtyków ł politykierów nie dopuści do nowej wojny. < 


x 


Jeśli artykuł ten przeczyła nasz rodzimy opozycjónista i wielbiciel 
Churchilia, powie on zapewne: „Patrzeje, znów chwalą Sowiety, znów 
zgadzają się z bolszewikami”, Odpowiemy na to: „Tak jest“. Gdy mi- 
nister radziecki przemawia za jednościa Narodów Zjednoczonych, a 
przeciw stosowaniu bomby atomowej, gdy minister radziecki przema- 
wia za ograniczeniem zbrojeń, a przeciw dyktaturze gen. Franco, prze- 
ciw dypżomacji dolarowej, a za pokojem i bezpieczeństwem, — uwa- 
żamy, że polska racja stanu wymaga od nas wyrażenia zgody i po- 
parcia stanowiska radzieckiego. Dlatego przedstawiciel Polski w ONZ 
tak często głosuje wraz z przedstawicielem ZSRR, | dlatego delegaci 
polscy w ONZ powinni poprzeć zgłoszone przez ministra Mołotowa pro- 
pozycje w sprawie ograniczenia zbrojeń, 


GRZEGORZ JASZUŃSKI 


Na stokach Cytadeli 


i 


W dniu „Święta Zmasłych” złożyły delegacje dzielnic warszaw- 
skich PPS i OM TUR liczne wieńce 


x 


O Gp, 2 . w zz w e ewy 


2000 delegatów w komisjach ONZ 


opracowuje układy międzynarodowe 


Warszawa, 3 listopada. 

Dwoje dzieci 

We wsi Łubin Kościelny, powiatu 
Bieiskiego, województwa Biagogtocuie- 
go, miejscowy ksiądz proboszez erechi 
że Społeczno-Obywatelska Ligą Kobiet 
jest właściwie „Komsomołem (komu- 
nistyczna organizacja młodzieży) 4 we- 
zwał kobiety do wy: a z Ligi. 
Dla wyjaśnienia Sprawy na miejscu 
Liga Kekiet wysłała do tej wsi jedną 
ze swych instruktorek — Stefanię Ro- 
szkowską, wdowę, matkę dwojga dzie- 
el. 

Natychimast po przyjeździe do wsi 


JŁubin Kościelny Roszkowska została 


uprowadzona przez „chłopców z lasg“; 


którzy uznali, żę tę jest właściwy 


według określenia ks. prohoszeza — 
s „Komsomołem*. Nie pomogły tiu- 
maczenia oszkowskiej, że zostawiła 
ona w mieście dwoje dzieci w wieką 
315 lat. 

Zamieszezamy w dolu dzisiejszym 
(na str, 3) Hst otwarty Ligi Kobiet w 
tej sprawie do Kardynała Hlonda. Ana 
logiczne listy liga wysłałą de prezy” 
denta Bieruta i dọ premiera Osóbki= 
Morawskiego. Ghawiamy się = znając 
„strategię** bandytów leśnych — że 
Roszkowska jaż nie żyje. Listy te ma- 
ją wice na celu poruszenie pałoksział= 
tu postepowanie band leśnych, a pic 
tylko indywidualny — choć tak wstrzą 
sający — wypadek Stefanii Roszkow- 
skiej. 


Dotychczas tylko hitjerowcy wal- 
czyli z bezbronnymi kobietami, matr 
kami aleletnich dzieci. Obecnie — jak 
widać — metody te przejęli teh du- 
chow! spadkobiercy spod znaku NSZ 
1 WiN-u. Nie pomniejsza ło obrzydii- 
wości i hańby takich wyczynów. 

Ks. Kardynał Hind ma możność 
przywołać de porządku swych „yiere 
nych”, którzy aważają porwanie fosz= 
kowskiej za czyn „potriotyczny”, Wat 
pimy jednak, czy zechee ta uezynić, 
Wszystkie zpełe do Kardynała Hlonda 
po pogromie kiejeriim pozostały bez 


odpowiedzi. Widocznie sumienie kar 4. 


dynałą odzywa się tylko wtedy, gdy 
to jest w interesie jego linji polityrz- 
nej, (jak naprz, osietpio przy g łada- 
niu listu pasterskiego o wyborach 


Stalin i Niemey 

Stanoweza odpowiedź Słalina aa PY” 
tanie przedstawiciela agencji United 
Press w sprawie zachodnich je 
Pols'j odbiła się szerokim echem jak- 
że w prasie niemieckiej. Gazety nies 
miechie bez różnicy pogiądów nie krys 
ją rozczarowania, żę kwestia ta zosta” 
ła przez Sialina ostatecznie rozsiezyg= 
nieta, Dzienriei berlińskje twierdzą 
jednogłośnie, że e$ytadczenię Stalina 
w sprawie granie „napełnia bólem 
serce każdego Niemca”, 

Może zdceydewgne slowa Stalina (a 
uprzednio Me!totor:a), skłonią paresgs 
cie niemicekich dzielacąy rokotniezych 
(socjalistów i komunistów), by Prze” 
stali łudzić swych awoleqników mażji” 
wością rewizji granie niemieckich, 
Obecnie wybryki antypolskie Sszhub= 
machera inb Neumanna, jak równieź 
wstrzemięźiwe  przemiieganie tego 
„przykrego“ tematu przez Piecha i 
Grotewohia. są wodą na młyn nacjo- 
nalizmu nierieekiego | marzeń „ad- 
wetowych*, Niecierpliwie czecąmy na 
głos niemlcekiegą działacza robotni» 
czego, który będzie w stanie zrozumieć, 
że granica polsko-niemiecka nie jest 
temątem do dyskusji, Jasne 1 wyrąśse 
słowa Stalina powinny przyczynić się 
do wzrostu tego zrozumienia. 


O PIKE PACKA AEE E 


OBRABIARK 


narzędzia, pilniki, łożyska $ 693 
Inż. A. Szklarzewicz 


WARSZAWA, JSAGIEŁŁOGSKA il 
KATOWICE, KRAKOWSKA i 


4 
„Trybuna Wolności 
Ukazał się POF numer 
„Trybuny Wolności” 
j 9 następującej treści 
Stefan Tarnowski — Demokracja So- 
cjalistygzna a Polska. 
Fr. Łęczycki—Powsianie Krakowskie 
Józef Kowalczyk—Dokąd idą Niem :v 
Ż. Kormanowa į I. Kowalska — U nas 
inaczej. 
Jergy Górski — Drogi rozwoju ZSRR 
Praed Wyborami do Sejmu = Prawy 
wyborcze demokracji palskiej = 
Wyhory przedmajowe. 
Na Widowai Międzynarodowej 
Kansiylueja odradzonej Jugosławii. 
Stąra polityka pod new» maską. — 
Kampania wyboreza we Praacji 
Ruęh Robotniczy Zugraalcą | 
Walka s reakcją na Węgrzech. 
Na łamach Prasy — - 
Naluraina gra cen, czy dzialanie spe- 
kulacji? . 
Z łycia Parili 
Gminny Komiet PPR. 
Jak przeprowadzać odprawy wydzia: 
lowe. 
Kalendarzyk wydarzeá. 


841 


Cena au 8-— 
Adres Redakcji — Stalina 17 w War- 
szawie. 


Adres Administracji — Smolna 13. 


sposób wałki z Ligą Koblef, igb =r] 


NOWY JORK (PAP). 
dniu 1 listopada rozpoczęło pra» 
cę szereg komisji Generalnego 
Zgromadzenia, które opracowy- 
wać będą znajdujące się na po- 
rządka obrad Generalnego Zgra 
madzenia, 56 punktów. Najważ- 
niejszą jest pierwsza komisja. po 
lityczna i bezpieczeństwa, której 
przewodniczącym jest delegat 
Ukrainy Manuilski i na której 
po 


Ww 


r u obrad znajdują się na” 


stępujące śprawy: przyjście 3 
nowych członków do ONZ, ra- 


(spraw zdewastowanych terenów, 


W komisji trzeciej, której 

ewodniczącym jest delegat N. 
Zalaądii, Bere, a sekretarzem 
min, Stańczyk, opracowane bę* 
dą: raport Rady Ekonomiczno” 
Społecznej' o uchodźcąch i spra. 
wa utworzęnia międzynarodo- 
wej organizacji dla spraw ur 
chodźców, rezolucji Rady Eko- 
nomiczno-Społecznej w sprawie 
przejęcia przez ONZ czynności 
likwidowanej UNRRA, 
rzenie międzynarodowego fun" 


port Rady Bezpieczeństwa z jej duszu pomocy dzieciom, sprawa 
działalności, wnioski Australii i|ówiatowej organizacji zdrowia, 


Kuby w sprawie veta, wniosek |która została utworzona w leciej ONZ, Otrzymała ona dotych-; 
radniecki o rozlokowaalu sił 
Zjednocze” 
radziecka propozycja w|ła udział Polska, sprawa działał 
sprawie rozbrojenia i list $|ności Czerwonego Krzyża, mig! 


zbrojnych Narodów 
nych, 


państw w sprawie stosunku 
ONZ do Hiszpanii, W komisji 
pierwszej brać będzie udział 
większa część delegacji Polski z 
min. Rzymowskim į amb, Lange 
na czele. Komisja druga do 
spraw ekonomicznych i finanso- 
wych, której przewodniczącym 
jest jeden z członków delega i 
polskiej, dr. Wacław Konderski, 
ma na porządku obrad 4 sprawy 
żywo interesujace Polske: raport 
sekretarza generalnego ONZ w 
związku ze Światowym brakiem 
produktów rolniczych, raporty 
komitetu i dys, UNRRA, La Gu- 
ardii z jej 
Rady Ekonomiezne + Spolecznej 
ONZ o gespodarczęj odbudo- 
wie zniszczonych wojną  tęre- 
nów. Obszerna część raportu po 
święcona jest Polsce, w której 
przed paru tygodniami bawiła 
specjalna komisja ONZ dla 
e 


s 


bież, roku w Nowym Jorku i w 
której obradach wstępnych brae 


dzynarodowa konwencja 
troli handlu narkotykami i wre” 
szcię projekt deklaracji podsta- 
wowych praw człowieka į aby” 
watela, 


Komisja czwarta — Powier- 


nicza, przygotuje raport sekre-| g 


tarza generalnego o wstępnych 
pracach Rady Powierniczej ONZ 


dla mandatów b. Ligi Narodów. O 


Piąta komisja, Administracyj- 
no-Budźetowa, omówi sprawy 
funduszów dla międzynarodo- 
wej organizacji pomocy uchodź- 
com o i yk 
przejęciem majątku Ligi Naro- 

w. 1 


ziałalności i raport| dó 


Komisja szósta == Prawnicza, 


zajmie się szeregiem zagadnień| je 


prawno-proceduralnych, wyni- 
klych w czasie obrad innych ko- 
misji, Komisja druna i trzecia 
arzedyskutują wspólnie raport 


Rady Ekonomiczna- Społecznej 


i NADMIERNE GRZEJNIGTWO WIECZOREM © 
GROZI BRAKIEM ŚWIATŁA 


sz 


Ministrowie hinduscy w Bengalu 
Pariasi'grożą powstaniem = 


LONDYN, PAP. Mahsima Gandhi 
musiał odłeżyć swą podróż do wschod 
niego Bengalu wskutek saziębienia i 
osłabienia serca. 

W sohplę do Kalkuty przybył a 
New Delhi wiecpremier hinduskiego 
rządu tymezasowegą Pandi} Nehru 
wraz g ministrami spraw wewnętrz- 
nych, skarbu i komunikacji, Przed- 
sławiciele rządu hinduskiego odbędą 
podróż pa wschodnim Bengalu, gdzie 
esalnię miały miejsce starcia między 
ludnaścią muzulmańską a hinduską, 
którę pociągnęjy ua sobą liczne ofia= 
PY. 4 


Oprawey hitlerowcy 
przed sądami 


torturowanych narodów 


LONDYN. PAP, Amerykańskie włae 
dze wojskowe przekazały Hraneji, 
Polsce i Czechosjowaeji dalszych hił= 
lerowskich. przestępców wojennych. 

Władze polskie otrzymały m. in. 
jednego z dozorców w Oświęcimiu 
nazwiskiem Titze, oskarżonego © lor- 
lurowanie i zamordowanie tysięcy 
polskich więźniów. 

Gzechogłowacji przekazane b. szefa 
policji w protektoracie Gzeeh į Mez 
raw, Riechego. 

LONBYN. PAP, Doiloszą z Aten, 
iż przed tamiejszym sądem  specjąl= 


nym stanęło 2 niemieckich generałów, | 


oskarżonych o wydanie wyroku śmier 
gd na 8 tysiące mięszkańców Krejy w 
okresie okupaeji hilerowskiej, Qskar 
żenie obejmuje również zarzuty tor= 
turowania i gdenuncjowania Greków, 
którzy pracowali na rzecz sprzymie= 
rzpnych. Na rozprawę powołano 600 
świadków, 


Od dziś w Japonii 


nowa konstytucja 


NOWY JORK (PAP). Agencja Reu: 
lera douoej z 4 g~ pada Mac 
hrie reena 3 rlent Ne 

8 na : 9- 

wą konstyiusia zapewnia narodowi ja- 

ńskiemu szereg swobód demokra. 

rodeo c Fog 

} wych prer w = 

Cake majątku cess apo i 
na właeność państw. 


Zaproszenie 


Schumachera 
rh 


Adip sree PEE 
„ONDYN (PAP), iska 

pracy oficjalnię padać ng i: 
czącego niemieckiej partij aocjal-de 
par oepiapaj Benahigs, de 1% 
iento rka w . powie agta 5 
dyou w końcu listopada. 


4 


Tokio, 
„gra 
arekiego przechodzi 
przewodni 


Pa powrogię g podróży przedsta” 
wiejęle rządu hinduskiego odbędą 
konferencję z Gandhim 

Agencją Reutera komunikuje z New 


Delhi, iż w Indiach rozważa się może |' 


liwość przyłączenia się 66 milionów 
pariąsów do gminy muzułmańskiej, 
jeśli nie otrzymają wrona przed- 
stawjęietstwa w nowym rządzie. 

De Londynu udał się przywódca 
pariagów dr, Ambedkar, który wyraził 
nadzieję, że elrzymają oai 
prawa palilyezne od Hindusów, Ams 
będkar ostrzegł, że jeśli pariia kop: 
gresgwa nie przyzna pąriasom praw 
pelitycznych, wówczas ei pewsłaną i 
podejmą próby połączenia się z inny= 
mi agrupowaniami, które znajdują się | 
w mniejszaści wobec partii kongreso” 
wej. 


utwo-| 


oraz sprawy związane z| q 


pewne f. 


| oraz, sprawę stosunków między| 


ONZ a specjalnymi instytucjami 
z nią związanymi, jako Światowa 


rodowa (Organizacja  Uchodź- 
ców, UNESCO, Organizacja dla 
spraw Żywnościowych (FAQ), 
obradująca ostatnio w Kopen- 
| hadze, Międzynarodowy Bank 
Odbudowy, Międzynarodowy 
Fundusz Monetamy. Komisję 
piąta i szósta wspólnie zajmą 
się sprawą Międzynarodowego 
Trybunału Sprawiedliwości, 
Wreszcie odrębna komisja zaje 
mie się kwestią stałej siedziby 


[rodona © Zdrowia, Międzyna 


czas 2 zaproszenia od władz miej 
skich Nowego Josku i San Fran- 
| cisco, 

Olbrzymi zakres spraw, znaj: 
 dujących się na porządku obrad 
| Generalnego Zgromadzenia oraz 
tych, jakie będą wstawione do 
porządku obrad w czasie trwa” 
nia sesji, obejmuje wszelkie dzię 
dziny wspólpracy międzynaro« 
lowej i wskazuje na to, jak szyb= 
ko, mimo wielu trudności i róż: 
nicy zdań pomiędzy członkami 
DNZ, rozwija się ta Organizar 
cja. Przebięg generalnej debaty, 
w czasie której przedstawiciele 
wszystkich wielkich mocarstw 
podkreślili pozytywny stosunek 
e ONZ oraz znaczenie tej in- 


muje się 2 tysiące członków dę- 
gacji z 51 państw, wchodzą” 
cych w skład ONZ. 


Tow. Adam Kędzierski, pi 
jenny, gktywny członek Polskiej Par- 
tii Secjailotyczaej, w i 
dziernika zwerbował 140 oe 
członków, 

Taw, Mędaieeki, d składając w Ster 
łecznym Komitecie meidunek o swei 
działalności wcrhbunkowej, wyrazi 
pragnienie, by wszyscy towarzysze 
przyczynili się do pomnożenia par 
szych szeregów, jest ło podstawowy 
warunek pełnej realizacji naszego o- 
stałecznego eclu — budowy Polski 
Seejniistycznej. 
Tow, Kędzierski 


w 


się to powtórzyć. 


JEROZOLIMA (PAP), Bry- 
tyjskie samoloty wywiadowcze, 


stytucji, jest dobra zapowiedzią, ||. 
dla rezultatów prac, jakimi zaje $. 


przedwo- 


podkreśli, że Goni cóstojsią metoda werbowania 
PPS jest docieranie bezpośrednie do szerokich mas, 
Gdy rozumieją, czym jest PPS, bez namawiamia wstąpią w nasze 


Brak tego zrozumienia ułatwił w 1918 r. 
nem czynników | popchnął społeczeństwo w 


„Rozejdźcie się, 


Dramatyczne lądowanie imigrantów w Haifie 


Kraków uczcił pamięć 
Tow. Ignacego Daszyńskiego — 


W sobotę, w inach popo- 
kidal antan Np w Kra: 
kowię wielka Akademia dla 
uczczenia pamięci Ignacego Da 
szyńskieśe w 10 roczn'cę Jega 
śm:erci, Salę kina „Świt* wy- 
pelny delegacje Polskiej Par- 
ii Socjalistycznej z całej Pol- 
ski, Sztandarów partyjnych na- 
liczono ponad 40. Uwagę zwrą- 
całą tłumna obecność młodzie» 
ży OMTUR. 

Po odegraniu Hymnu pań- 
stwowego, nastąpiło zagajenie 
Akademii przez przewouniczą- 
Ne WK = Pion. ją Dro- 

nera, nakreslil sylwetkę 
Igasego | Daszyśi jo oras 
przedstawii Jęgo dział w 
walce o demokrację w Polsce. 

Jer nie kat Drobner po- 
w rezydiym Szer 64 
bitnych adia ch Amii 
z tow. tow. wiceprezydentem 
KRN Szwalbem, sekretarzem 
generalnym CKW — PPS Cy- 


Tow. Kędzierski 
z Mokotowa 
zwerbował 
140 członków 


pa 


| 


- marszaska polskiej demokracji 


rankiewiczem, Rusinkiem į Mo- 
tyka na czele, 3 
uższe przemówienie wygło 

sił tow. Cyrankiewicz, 
nawiązując do hołdu składane- 
go Ignacemu Daszyńskiemu, ©- 
swiańczył, iż Daszyński był 
marszaik'em demokracji w Poj- 
sce, Zademonstrował en wielką 
odwaśę i poczucie siły w opare 
ciu o masy robotnicze, mówiąc 
ppod szabiaraj i -bagnetami Seje 
mu nie otworzę“, 

„Następnie pos. tow, Cyr. 
wicz omówił sytuację politycze 
ną w Polsce i wynikającą z niej 
potrzebę realnego jej traktowar 
nia, 
Oparcie o ZSRR jest konię- 
cznością dla Polski į całej Sło» 
wiąńszczyzny wobec niebczpie 
czeństwa agresji niemieckiej, 
Mówiąc o Ziemiach Odzys- 
kanych, tow, Cyrankiewicz pod 
kreśli; ich znączenię nie tylko 
historyczne, jako prastarych 
ziem polskich, alę również sirae 
g czne. 

ówca, czyniąc następnie 
wzmiankę o tych, którzy spor 
dz ewają się trzeciej. wojny mięe 
dzy sojusznikami į liczą na ną, 
stawią pytanie; „Czy nie 
oni scbie sprawy z tego, żę w 
na ta odbywałaby się na nar 
szych ziemiach i prowadzil.by 
ją przede wszystk m N-emcy, 
których przez 6 lat mieliśmy 
sposobność nać?* 

W dalszym ciągu tow. Cyran 


F ||| kiwicz mówił o znaęzew ų i por 


szeroką agitację wrogich 
ramiona reakcji. Nie może 


na wskazane miejsce i zatrzymał 
statek „San Dimitrio” przemią” 


patrolujące wybrzeża Palestyny, ;nowany przez imigrantów ja 


zauważyły statek z mielęgalnymi 
imigrantami żydowskimi, Bry- 
tyjski kontrtorpedowiec udał się 


PEPE er 


Bezpodstawne zarzuty przeciw Jugosławii 
 zdezawucwał La Guardia 


OWY JORK (PAP), Gene-| nia 
r, h RRĄ 


alny dyrektor L 

Guardia zwołał w Waszynś!o- 
nie konferencję prasową, a 
oępowiędzieć na zarzuiy rzeko 
mego wykorzysiywania przez 
ra jugosłowiański dla celów 
politycznych pomocy, udziela- 
nej przez UNRRA, 


La Guardia przedstąwit dzien 
gikarzom Sprawoztanie 3 spę- 
cjalnych wysłanników, którzy 
pawróciwszy przed 2 tygodnia” 
mi z Jugosławii ś-Byd | li bez- 
podstawność zarzutów Przed- 
stawieięle UNRRA przekonali 
się na miejscu, żę rząd jugosło- 
wiański szeroko infermuie lu: 
ność o akcji UNRRA i że lud- 
ność jugosłowiańska doskonale 
zdaje sobię sprawę z pochedze- 


Tureja godzi się 
na dyskusję i 
w sprawie Dardaneli 


LONDYN, PAP. W dniu otwarcia 
tureckiego Zgromadzenia Narodowe- 
ko. prezydenłi iponu odczytał orędzie, 
w klórym, wyrażając zadowolenie ze 
ścisłej współpracy s W. Brylanią i 
St. Zjednoczonymi, podkreślił chęć 
ytrzymania przyjaznych  mMosunków 
se Zw, Radzieckim, 

Prezydent, wyraził golowość podję” 
cia dyskusji w sprawie rewizji trak- 
tatu w Montreux, dotyczącego cieśnin 
| uezynienia w nim poprawek pad 
warunkiem aachowania suwerenności 
i terytorialnej całości Turcji, 4 


w. | ląsyn 


towarów, nadsyłanych 


przez UNRRĄ 


w|Łódzka fabryka — 


ofiarą płomieni 
Onegdaj w inach popi 
or FU wybuchł g mieus a- 
lonych dotąd prever, śwałio 
vej pożar w łabryce Br. 28 w 
Łodzi przy „ul, Strzelców Ka- 
aiowskich 4t. RZ: 
Przypuszczaląie, przyczyną 
Rożaru był naćmierny wzrost 
-<empera ury w suszarni Ra Il 
pięirze, Pożar, zauważony Sio- 
sunkowo późno, groził pracu- 
robetnikom odcięciem 
możliwości wyjścia z fabryki. 
Zaalarmowąna z dużym opóź 
mieniem s raż pożarna zas ala 
gmach w płomieniach, Dach 
uż runął. 


" 


zamagazynowanych Ra parie- 


„Latrun” (Obóz w Palestynie, 
w którym więzieni są przez An- 
glików przywódcy żydowscy). 
Na pokładzie „San Dimitrio" 
znajdowało się około 1500 imir 
grantów żydowskich. Statek 
wskutek nieumiejętnej = obsiugi 


był bliski katasttofy, Kentrtoc:! C 


pedowiec brytyjski wezwał na 


pomeę poławiacz mia, znajdują” | dują się 


cy się w pobliżu i oba 


bo bedziemy 


okręty | pokładzie 


partii 
© 


trzebie jednolitego frontu na za 
Sądzie równerzędności m ędzy 
FPS i PPR. Podkreślił przy tym 
zasacnięzą potrzebę siworzę» 
nia zauiania między dw'omą 
ży = OWAL A 
dy nowanię i zde 
jak najliczniejszych aiywych 
mas jest dla Partii kon'ecznoś- 
cią, celem s.werzenią silnych 
odstaw IE, PPS Na 
współr eji wspó 
wiedziąlnej za losy Polki, 
„, Przemówienie swe zakończył 
tow, Cyrankiewicz zlożen em 
koidu pamięci | o Daszyń 
pe i poleglym bojownikom 
W drugiej części Akademii od 


był się koncert z udziałem 
Drzewieckiego i artystjgi i ylge 


by. 


ystrzelać!: 


brytyjskich przewiezienia imie 
grantów na Cypr. Do poriu w 
Haifie naścięgać zaczęli demo» 
stranci, Oddziały wojsk brytyj: 
skich zagrodziły im pó , przy 
czym żołnierze nieśh wielki tzan 
sparęnt z napisem „Rozejdźcię 
się, be będziemy strzelać , Imie 
grantów przeprowadzono ną 
statki, które przewiozę ich na 


APT. 

W drodze do Palestyny znaje 
jeszczę cztery statki, ną 
których znajduje si 


przyholowały statek z imigran- | okołe 3 tysięcy uchodźców ży” 


tami do portu w Haifie. 
„W Haifie w związku z przys 


dowskich 
Rada miejska TelsAviwu za 


byciem imigrantów egłoszono | powiedziała na niedzielę strajk 


opo: strajk na znak protestu przęciw= 


e udaremnieniu im wylądowae 
nia i przeciwko zamiarawi włada 


protestacyjny PprzeciwkQ „POLO 


waniu na imigrantów", 


Zamknięcie Konferencji 


wojewódzkich rad narodowycn 


W drugim dmiy obrad konferencji 
przedętawiceli Wojowedzkich Rad Na 
rodowych w. dalszym ciągu wysłuchi- 
wano sprawozdań z terenu, Przemawia 
li; poseł Woner z Krakowskiej WRN, 
ch. Qzga-Michalski z Kieleckiej WRN, 
ob. Tkacz z waj. śląsko-dąbrowskiego, 
ob. Dąbrowicz (Szczecin), ob, Sadra- 
kułą (Wrocław), ob. Sankowski (War- 
szawa) i in. 

Na zakończenie obrad zabrał głos 
prezydent Krajowej. Rady Narodowej 
ob. Bierut, podkreślając raz jeszcze 


rze oraz zabezpieczyć przylegie | olbrzymi postęp w działalności tere- 


posnije, 


cowych Rad Narodowych. Prezydent 


Śmiertelnych ofiar nie było, kofiy swoje pożowówiówie nastę: 
Obrady Rady Nadzorczej 


Banku Gospodarstwa Spółdzielczego 


W Łodzi rozpoczęły się dwudniowe 
obrady Plenum 
BGS-u, 


Porządek dzienny obrad przewiduje 


ady Nadzorczej |m. ża. wręczenie dyplomów jubilatom 


ruchu epółdzielczego, pracującym w 


Obrady mają charakter uroczysty, | bankowości spółdzielczej. 
ze względu na to, że jest to pierwsze | Obradom przewodniczył prezes Ra- 
plenarne posiedzenie Rady po fuzji |dy — prezydent miasta Warszawy $t 


Banku „Społem” i Centralnej 
Spółek Rolniczych w Banku Gospo 
darstwa Społecznego. 


Kasy | Tołwiński. W drugim dny obrad prze 


wędnictwa obejmie wiceprezes Rady 
tow. Żerkowski — prezes „Społem”, 


pującymi słowami: „Należy życzyć ną: 
szym Redom Narodowym, aby w swej 
pracy wykazywały jeszcze więcej FA" 
wach, więcej śmiałości, więcej trø 
ski e to, by spekulamtom, szabrowąłe 
«om, złodziejom i cabotażystom wsl 
kiego rodzaju wydać bój, by uBiemo 
żiwić ich działalność, abyśmy po tym « 
nadal mogli spokojnie pracować nad 
Móc zart szybkiego razwojy BA 
szego organizmu państwowego, 

pd Pa niem go życiowej, kulury 
oraz dobrobytu ludu pracującego”. 


3 wyroki śmierci 
w procesie w Gdańsku 


zani zostali na 5 lat więzienia. Piątek 
Henryk i Stachowiak Antoni skazani 
zostali na 15 lat więzienia, . 


e- 
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PRZEGLĄD PRASY Wrązenia z. pobytu w Jugosławii (II) 


REWOLUCJA 
PAŻDZiIERNIKOWA 
A POLSKA 


W związku ze zbliżającą się 
rocznicą Kewolucji Październ:- 
kowej  „Osrodzenie”  zamie- 
szczą ciekawy artykuł Józefa 
Sieradzkiego pt. „Rewolucja 
Październikowa, a  niepodie- 
głość Polski”, w którym aulor 
cyiuje szereg historycznych 
ćokumentów i wypow.edzi: 

W czasie wojny Lenin uteraz pisat 

6 kwestii narodowaściowej, alejeden 

też ruz poruszał sprawę polską, W 

raku 1916 artykuł jego „O pokoju 

bez aneksji i alepadiegłości Polski, 
jaho hasłach dnia w Rosji“ zawiera 
koniluzjęt „Lud rosyjski ale chce 

stać się znuwn cieinięzcą Polski. W 
tymże roku, w kwietnia („ewolucja 
socjalistyczna a prawo narodów do 

samookrcślenia*) — uczył, „że gu 

ejaliści rosyjpey, Którzy nte żądują 
edrrwania się Finlandii Polski... kd. 

Md. że socjaliści tacy postępują jak 
szowiniści, jak lokaje okrytych 
krwią I brudem monarchii imperis- 
Hatycznych | Umperialistycancj bur- 
żunzji*. 

W pracy „Markasłzm a kwestia na- 
rodowa” przewłdywał Stalin: „Naj- 
suprłniej możiiwy jest taki splot 
kontunktar we» uętrznych | zewnętrz 
nych, kied) ta lub inna narodowość 
w Rosji uzna za potrzebne postawić I 
rozwiązać Sprawę swej niepodle- 
głośńci. | oczywiście nie jest rzeczą 
marksistów stawiać w takich wypad- 
kaeh przeszkody”. Konkretnie zaś w 
sprawie Polski: „Nie wyklucza to 
orzywiście możliwości pewnych we- 
wnurrznych | zewnetrznych koniunk 
tur. kiedy sprawa oderwania się Pol- 
ski może znów stanąć na porządku 
dziennym”. 

Nie ograniczono się do teorii | de- 
klaratywnej działałności, lecz wy- 
anrte wnioski w kwestiach, związn= 
nych z Polską. Dekret z 9 września 
1918 roku postanawia: „Wszysti.łe 
traktaty | akty, rawarte przee rząd 
b. imperium Rosy skiego s rządami 
Królestwa Pruskiego | Cesarstwa Au 
stro- Węgierskiego, dotyczące rozbio- 
rów Polski, ze względu na ich 
sprzecznuńć z zasadą saiovokreślenia 
narodów i rewolucyjnym poczuciem 
mnrodu rosyjskiego, który przyznał 
narodowi polskiemu prawo do nie- 
podległości i zjednoczenia — znosi 
sle niniejszym bezpowrotnie“, 

W tych dokumentach zawiera się 
stanowisko Rewolucji Październiko- 
wej wobee Polski. Nte ustępuje ono 
w niczym sławionym orędziom Wil- 
sona, a w istocie rzeczy wywarlo de 
'eydujący wpływ na rozwój sprawy 
polskiej. z 

5 SOCJALISTÓW 


W tym samym numerze „Od- 
ro.zenia”, na czele numeru 
unajdu'emy pod tytułem „Wa|- 
czyli o sprawę lużu" pozobiz- 
my 5 wielkich przywódców 
PPS — Ignacego Daszyńskie- 
go. Hermana Lebermana, Nor- 

eria Barlickiego, Mieczysła- 
wa Niedziałkowskiego į Stanı- 
sława Dubois — oraz krótkie 
charakierystyki tych 5 wybit- 


— m nn z cz Z A 


me a 


Siła i jedność Jugosławii 


Skład ludności Jugosławii jest| Nowa Jugosławia — to ró- 


wielonarudowy. Oprócz pięciu 
głównych narodów. serbskiego, 
chorwackiego, słoweńskiego, 


czarnogórskiego i macedońskie” 
go mieszkaj w Jugosławii Rusi- 
ni, Słowacy, Węgrzy, Włosi, Ru- 
muni i Albańczycy. Patrząc oczy- 
ma polskimi, na podstawie do- 
świadczeń przedwojennej Polski 
„sanacyjnęj , wydawaćby się mo 
gło „że nowa Jugosławia powin- 
na być od wewnątrz rozsadzana 
przez dążności odśrodkowe ró- 
¿nych narodów. 

Tymczasem dzisiejsza Jugo- 
sławia, która składa się z sześciu 
republik federalnych  (Serbu, 
Chorwacji, Słowenii, Czarnogó- 
rza, Macedonii i Bośni . Herce- 
gówiny), jest państwowo tak 
silnie scementowana . społecziie 
ziedhoczona, że puzazdrościćby 
jej mogło w tym względzie nie 
jedno państwo narodowe, nie po 
siadające t. zw. mniejszości na- 
rodowych. 

Co iest powodem siły i jedno- 
ści Jugosławii? 

1) Dawna królewska Jugo- 
sławia, opanowana przez wiel- 
kosersbską reakcję, „broniła się” 
do ostatniej chwili przed nawią” 
zaniem stosunków ze Związkiem 
Radzieckim; nawiązała je dopie- 
ro w obliczu śmiertelnego nie- 
bezpieczeństwa germańsko - fa- 
szystowskięgo w r. 1941. Dawna 
Jugosławia nie utrzymywała sto” 
sunków właśnie z tym pań- 
stwem, które kwestię narodowo- 
ściową rozwiązało u siebie w spo 
sób najbardziej zapewniający ka- 
zdej narodowości zachowanie oj- 
czystego języka i pielęgnowanie 
własnej tradycji kulturalnej. Pod 
tym względem dawna Jugosla- 
wia była podobna do Rosji car- 
skiej, która narzucała jednolitą 


narodowość rosyjską w  catymń|watelskiej Ligi Kobiet, 


państwie. Tymczasem skład na- 
rodowościowy Jugosławii naka- 
zywał uregulowanie stosunków 
zupełnie inne: na wzór szwajcar- 
ski, a o ile chodzi © wzory sło- 
wiańskie — na wzór Zwiąkzu 
Radzieckiego. we 

(Stara Jugosławia była „więzie- 
niem narodów", jak nim była on 
giś Rosja carska. Toteż ten stan 
nie mógł się utrzymać, W wyni- 
ku drugiej wojny światowej, w 
wyniku walk o wyzwolenie na* 
rodowe i społeczne, powstała od 
1943 r. „Demokratyczia Federa- 
ciyna Jugosławia”, od listopada 
zaś 1945 r.: „FNR[J” (Federati- 
vna Narodna Republika Jugo- 
slavija), t. j. Federacyjna Ludo 
wa Republika Jugosławia, która 
opiera się na zasadzie równo- 
uprawnienia narodów w federa- 


nych póosiaci ‘polskiego ruchu |cyjno - republikańskim ustroju 


socjalistycznego. 


Na stokach Cytad 


Hołd i meldunek 


państwowym. , 


Łnobarwna, scementowana du- 
chowo i organizacyjnie jedność 
państwowa. Federacyjna Ludu- 
wa Republika Jugosławia jest 
wspólnym dobrem 1 własnościg 
zamieszkujących j wolnych na- 
rodów. 

2) Uosobieniem jedności no- 
wej Jugostawii jest Marszałek 
Józef Bruz = Tito, załozyciel no- 
wego państwa juzosłowiańskie- 
go i wódz narodów jugosiawu, 
Urodził: się on we wsi Kumro- 
wac niedaleko Zagrzebia w r. 
1892, jako syn ojca Churwata i 
matki $łowenki. Po ukończen:u 
szkoły przyszły marszałek |ugo- 
sławii udaje się do masta na 
naukę rzemiosła i zostaje robo- 
tuikiem metalurgicznym. -W ybi 
ja się jako bojowy organizator 
lewicowego antyfaszystowskiego 
ruchu robotniczego. . W r. 1927 
zostaje aresztowany i skazany na 
kilka lat ciężkiego więzienia. Po 
wyjściu z więzienia ukrywa się i 
organizuje dalej masy robotnicze, 
Staje na czele Komunistycznej 
Partii Jugosławii. Zwalcza pro” 
faszystowskie rządy Stojadinowi- 
cza, Cwetkowicza i Maczką. Or- 
ganizuje Front Ludowy. W'al- 
czy.o równouprawnienie naro- 
dów Jugosławii i wyzwoleniu 
kłasy robotniczej. Wkrótce po 
wkroczeniu hord niemieckich i 


List otwarty $ 


—— 


włoskich do Jueosławii organi- 
zuje (7.7 1941) powstanie w 
Czarnogórzu. Ruch partyzancki 
pod wodzą Broza-Tita rozszerza 
się na całą |uposławię. Porywa 
masy młodzieży : starszych. Two 
rzy. Wojsko Narodowo- Wyzwu* 
leńcze, w którym rządzi dyscy* 
plina, wysoka moralność i odwa* 


ta walczy nie tylko z - tg zdj 


mi, ale i z rodzimymi zdrajcanu, 
jak Nedić, Pavelić, Rupnik » Dra 
ża Michajłowicz z ich „czetnika- 
mi” i „ustaszami”. Na Il sesji 
AVNO] (Antyfaszystowskiej Ra 
dy Wyzwolenia Jugosławii) w 
mieście Jajce (Bośnia) Józef 
Broz + Tito został proklamowa- 
ny Marszałkiem Jugosławii 
(29.11 1943 c.).. W najtrudniej- 
szym dla Narodów Zjednoczo” 
nych okresie partyzancka armia 
jugosłowiańska wytrzymuje na* 


jacielskich. 

` Jak w czasie wojny Marszałek 
Tito potrafił zorganizować ma- 
sy ludowe Jugosławii do walki z 
faszyzmem, tak obecnie w okre- 
sie pokoju, jako Premier Rządu 
Związkowego |ugosławii, umie 
on zmobilizować i natchnąć ma- 
sy do jedności i odbudowy znisz- 
czonego kraju. Wielkość i popu” 
larność postaci Marszałka |óze- 
fa Broz-Tita wypowiadaią naro- 


ułeczno- 


Obywatelskiej Ligi Kobiet 


Do Episkopatu Polskiego 
na ręce Jego Eminencji Księdza Kardynała Hlonda 


Zarząd Główny 8 - Oby 


głęboko inig Roszkowską, 


wysłano instruktorkę Ligi, Stefa-y Chcemy dopomóc wszystkim ko-|]Aby zjawił się wśród nich instrułe - 


dla wyjaśnienia 


wstrząśnięty tragicznym uprowa-|sprawy na miejscu. 


dzeniem instruktorki Lagi, Stefanii 
Roszkowskiej i powodowany gig- 
boką troską o losy narodu polskie- 


Natychmiast po przybyciu do wsi 
Roszkowska sostała zabruna przez 
przybyłych do wsi z lasu bandytów, 


go, zwraca się do Episkopatu s pro|mimo tłumaczeń, że zostawiła beż 


śbą o dokładne zapoznanie się a 
przebiegiem zajścia we wsi Łubin 


opieki dwoje małych dzieci. 
Znając metody tego rodzaju wy- 


Kościelny i sajęcie atanowiska w|stąpień, należy przypuszczać, że 


tej sprawie. i ES ONAR "PAR r 

i Kościelny, pow. 
bielskiego woj. białostockiego, so- 
stało sorganizowane koło gminne 
Ligi Kobiet, do którego weszły 


je Mąż Rose 


h j zginął w czasie działań. 

wojennych. Roszkowska póżostawi- 

ła dwoje dzieci w wieku $ i 5 lat. 
Czy wprowadzenie matki dwojga 


wszystkie kobiety wiejskie. Praca |małych dzieci, które pozostały obe- 
prowadzona przez Ligę zapowiada-|Cnie bez żadnej opieki, jest godzi- 


ła się i szła jak najlepiej do mo 


wym sposobem walki politycznej? 


mentu, kiedy ksiądz tamtejszej pa-| Czy faki ten nie powinien wstrząs 


rafii wezwał kobiety do wystąpie- 
mia s Ligi (ponieważ. jak się wy 
ruzil, jest to Komsomol). Zarząd 
Powiatowy Ligi Kobiet bszpośred- 
nio po tym fakcie wystosował do 
księdza pismo, wyjaśniając ideolo- 
giczne i społeczne założenia Ligi i 
prosząc o odwołanie słów, rzuco- 
nych s ambony. 

Ponadto do wsi Lubin Kościelny 


cieniom bojowników o Niepodległość I Socjalizm 


Dingle rzędy kamiennych krzyży daru spt. 


przecinają białą smugą zbocze Cyia- 
dei Stczył wzgórza, niby koruna, 
pleciony czerwonym murem Beran y 
Biracuń. 3 

Pod Bramą, w oszkionej gablocie, 
azezątki szubienicy, obok wyschałęty 
pień drzewa, potrzaskany kulami piu- 
tonów egzekucyjnych. 

Na tym skrawku ziemi, zakrzepł 
przepiękny szmat naszych dziejow. 
Łukrzepłi wiecznie żywymi barw anib 
Polaki ruch socjalistyczny wypleał ten 
Okres krwią najlepnzych swych synów. 

Zmńenity się czasy—iudzie. Ze starej 
Warszawy zostały gruzy | zgliszcza, 
przybyłe wiele grobów | wiele miejsc 


| 


ynęły se ssezyta wzgórza 
między zgromadzone tłumy. W chwilę 


phem pozl się melodia 
Młudzieży”: steh gauas 


wlesteśmy młodą gwardią 
Proletariackich mas”, 


Liezna jest ta masza młoda gwardia. 
W oczach młodzieży płonie ugień sa- 
patu i wiary w nasze awyelgstwoa 

Przemawia przewudniczący Sitowa- 
rzyszenia byłych Więźniów Palitycz- 
“di bojowiee a 1905 r. low. Galaj. 

eden a tych, którz uczy > 
czyć o Ideały, a ( 10,18 

` Raucona przez tow. Osóbkę-Moraw- 
skiego myśl przekazania tego miejsca 


pod opiekę OMTU 

straceń. Lecz nad wszystkimi wznosi treść: zedzieragnięcie aa więzi 
się $ patronuje kun miejsce kaźni so- między najmłodszym oleniem 
ejalistycznych bojewników, którzy wy jalistycznym | tymi, y wytyesyii 
tyeryli nam drogę walki. im drogę walki e 1 So 

1 listopad, święto wii jojo wi Starym, | cjalizm. + 

ym swycza u Bramy ed ; 

radycyjn. z stóp a Z kolei przemówił sekre- 


warzyszy. Czerwone sztandary partyj- 
ne, błękitne OMTUR-owe, leme smur- 
mówkt, wśród nich tęczowy sztandar 
. łopaoczą na jesiennym 
wietrze majestatycznie Po vbu stro- 
nach kamiennych schodów stoją szpu- 
lerem towarzysze, u stóp liczne rzesze 
składają hołd clentom bojowników “ 
Niepodległość | Socjalizm. Starzy bo- 
jowey z 1905 r. I cl, którzy w okresie 
rszdów wstecznictwa poprzedniej nie- 
o dobre proletariatu pol- 
skt: go waiezyli, | wreszcie el, którzy 
wstąpili w nasze szeregi w okresie wal- 
hl s bitlerowskitm najeźdźcą, stoją o- 
bob ciebie w jednym szeregu. Wielu 
se stnrych towarzyszy brakuje wśród 
ass. Nieltczni spoczywają w okwieco- 
mych grobach. Popioły innych rozwiał 
wiatr e 
Ureesyste dźwięki Czerwenego Batom 


- 


tarz Stołecznego Komitete PPS, tow, 
Jagielto, Nawiązał en do ciągłości mię 
dzy walkami powstańców s 1831 | 1363 
roku | walkami, toczonymi przes bo- 
juwców w latach ostatniej okupach. 
Ostatnia, Imieniem OMTUR-u, za» 
brata glos młodziutka towarzyszka Du- 
rywalska. Pełne uczucia przemówie 
nie świadczyło e głębokim przywiąza- 
niu majmłedszego pokolenia PPS-o04- 
sklrga, sorganizowunegu w OMTUR, 
du dobrych stron naszych  tradycyj 
ideologicznych. Przemówienie swoje 
zakończyła słowami: 
«l dziś, oddając Wam lod bohate- 
rowie rewolucji, my polska młodzieź 
socjalistyczna, młodzież ONTUR-owa, 
łu na miejscu Waszych straceń, przy” 
rzekamy, że będziemy Gawsm lam, 
gdzie næs zaprowadzą nasse biękitno- 
€serwone sztandary. Wierni PPS | ale 
reserwalnie s aia słącaeni, walczyć dyo 


| 


dziemy aż do enikowitcgo zwycięstwa 
Polski Socjalistycznej,” 

Na zakończenie zebrani odśpiewa!ł 
„Czerwony Setandar Do szklanej ga- 
bióty, zawierającej szczątki szubienicy, 
zbliżyły się delegacje, składające *„'€h 
ce. Wieniee od PPR był jeszcze j.d- 
nym dokumentem ò 
tu, jednolitego frontu partii robotni- 
czych. Uwagę zwrócił również wieniec 
ed b A. K.-owców, 

Przed miejscem kaźni przedefilowały 
poczty sztandarowe. Czerwone sztan= 
dary pochyliły się niske w gi:bokim 
pokłonie przed tymi, którzy je tak wy- 
soko dzierżyli. 


nąć sumieniem narodu? 

Uważamy, że stanowisko, jakie 
zajął ksiądz ze wsi Lubin Kośctel- 
ny wobec Ligi Kobiet, a które stæ- 
ło się bezpośrednią czy pośrednią 
przyczyną uprowadzenia  Polki-pa- 
triotki, bezpartyjnej kobiety, jedy- 
nej żywicielki osieroconych dzieci, 
było niezgodne s etyką chrześcijań 
ską. Społeczno - Obywatelska Li 
ga Kobiet nigdy i nigdzie nie wy. 


|stępowała przeciwko religii. Więke 


szość naszych członków, to wierzę 
ce katoliczki. Sztandary Ligi są po 
święcane, w wielu miejscowościach 
koła Ligi współpracują s miejsco- 
wym duchowieństwem. Ani nasza 
praca społeczna, ani nasza ideolo- 
gia nie stoją w sprzeczności z z% 
sadami wiary chrześcijańskiej. W 
naszej pracy społecznej dążymy do 
tego, by każda kobieta polska zdo- 
była się dzisiaj na ruinach i zgli- 
szczach naszcgo kraju na wielki 
wysiłek twórczy budowy nowego 
życia. Chcemy wychować nowe, 
młode i zdrowe pokolenie, wolne 


jedności prolctariu= Od gruźlicy, nędzy i niedostatku. 


Chcemy budować szkoły i domy 


dziecka, żłobki i przedszkola, war- 


dowe dla kobiet, chcemy pomóc ko- 
biecie wiejskiej dać jej możność 
korzystania z tych udogodnień, ja- 
pe ma dziś wiele kobiet w mie 


|--W rocznicę, | 
Rewolucji Pazdziernikowej 
uroczysta Akademia w „Romie“ 


W związku z 29-tą rocznicą 
Wielkiej Rewolucji Październi- 
kowej, przypadającej na dzień 


Szczęście 
sprzyja 
stale 
graczom najpopularniejszej kolektury 


[HELENA WOLAÑSKA 


MARSZAŁKOWSKA 121, PKO 1-104* 


gdzie ponownie padło w 2 klasie 
` 100.000 zl 
ma Nr, 43893 o` 


Czas najwyższy wymienić, 
nasyá lea do klasy S-ej. 


Cisgnienie od 9 co 16 listopada. 
pei 


7 listopada br., Towarzystwo 
Przyjaźni  Polsko-Radzieckiej 
organizuje w przeddzień świę- 
ta Związku dzieckiego w 
ćniu 6 bm. o godz. 18-ej w sali 
„Roma” (Nowogrodzka 49), u- 
roczystą akademię, - 


p „O znacze” 
e Pa- 


wana przez radio, 


Pań 


pni A 


4 


pór trzydziestu dywizji = 


sztaty, spółdzielnie i szkoły aj przykładów wajpiękniejszej miło- 


dy |ugosławi w haśle: „My 
leżyny do Tita— To jest nasz 


W czase wędrówek po Ziemiach 


Póstać Józefa Broz-Tita i dzie. |  Z/Skamych, peregrynując przez 


ie jego sławnego zycia stają się 
natchnieniem dla poetów Jugu- 
sławii. Walki 
sławii o wolność, 
społeczne, 


odbudowę Kraju 


jedną s wiosek, saszedłem do mer- 
wsżego a brzegu domu, aby šupy- 
tuć stę o drogę. Dom był murowue 


narodów |Jugo-|ny, wygodny, nieźle umeblowany, 
wyzwolenie zaoputrzony w śunatło elektryczne, 
i|mśnimum niezbędnych dla kultural 


4 MARGINESIE | 
-| Niestwłerane okna... 


y Na” zjednoczenie połączyła się niero- |"€90 człowieka wygód. Zamieszki: 
ga. Armia partyzancka Broza-Ti-|zerwalnie z historycznym nazwi-|J4Ca go rodzina repatriantów spod 


skiem Marszałka Tito, Premiera 
Rządu Frontu Ludowego Jugo- 
sławii. 


kraca ludowej, wyzwalający w 


jmasach ludowych zapał do pra- 


wej. Braferstwo i 


dów Jugosławii, znajdują mocne 


cyiny niezwykle przyjazny sto- 
sunek narodów 
Rosji, która w wyzwolemiu naro- 
dów Jugosławii od ucissku na. 
jeźdźców (Turcja, Austria, Wło- 


iącą rolę. * ? 
Henryk Świątkowski. 


chy, Niemcy) odegrała decydu* |-miejscu. 
'|tych przyzwyczajeń są choćby nie- 


iurnopola, złożona £ rodziców 4 
trojga dzieci, na pewno nie straci 
ła na tej zamianie. Bo to i gospo 
darka niezła i trzy krowy w obo 


3) Czynnikiem łączącym i sca-|rze i spokój po ciężkich przeży- 
lającym harody Jugosławii w ra-jciach z okresu przebywania pod 
mach jednej związkowej republi- |straszliwym terrorem sryzymierzo- 
|: federacyjnej jest ustrój demo-|"'Y/% * 


okupantem 
band 


cuch spędzonych w lesie, czy w po 


lu na śniegu, o śmierct grożącej 


cy nad odbudową kraju, utrwa-|wiemal każdej godziny — śmierci, 
lający poczucie jedności panstwo której cudem udało się un uniknąć, 
iedność —|pewnego dnia gospodarza dosięgła . 
„braterstwo, jedinstwo” — naj-|jednak zbójecką kula. Stracił przy 
bardziej popularne hasło naro-|tej okazji nogę. 


Ludzie ci przychodzą zwolna do 


poparcie w idei jedności słowiań |siebie, odzyskują po ciężkich prze 
skiej. Jedności tej sprzyja trady- |7yT'ach równowagę. 


To jedna pomyślna strona ich 


Jugosławii do przybycia na Polski Zachód, Odwrote 


na strona medalu, tu przyniesione 
przyzwyczajenie gospodurowania w 
warunkach prymitywnych, krańco- 
wo odmiennych od zastanych na 
Symbolem wymownym 


otwierane chyba od kilku miesięcy 
okna, nieprzewietrzane izby, pełne 


pary od gotującego się na kuchni, 


pożywienia dla ludzi i zwierząt, © 


siadającu szybko na ścianach wile. 


goć. Oczywiście nie jest to ich włe - 


ną. Muszą sig wielu dla mich no- 
wych rzeczy nauczyć, przywyknąó 
do innych warunków pracy, wyma 
gających od nich mniej wysiłku fi 
<ycznego, za to więcej sprawności 
technicznej, > 

Oczywiście jest rzeczą nie tylko 
pożądaną, ale i konieczną, aby ta 
edukacja nie trwała zbyt dlugo. 


bietom wsi i miast w ciężkiej pra-jtor + rolnik, który by ich nauczył. 
cy połączenia obowiązków matki, {obchodzenia się z maszynami rolni- 
gospodyni domu, pracy społecznej |czymi, z uprawą tamtejszej ziemi, 


i zawodowej. 


( W naszej akoj społecznej wy- 


higienista, który by otworzył sze- 
roko zamknięte okna, wpuścił do 


stępujemy przeciw temu, co jest dla | przestronnych izb dużo słońca, po 


kaźdej kobiety - matki najwięk: |wietrza, nauczyciel, 


oświato 


czy 
szym nieszczęciem 4 klęską życio-|wiec jaśniej, pogodniej uczący ich 


wą, gdyż odbiera 


oj 


| bratobójczym. Przecież wojna, |chodzie' 
tó znowu śmierć milionów ludzi, |y rozpęd, aby bogactwa Ziem Ode 


ruina gospodarki i dobrobytu naro-jzyskanych wyzyskać całkowicie, 
dów, które z takim wysiłkiem, ko-jbez reszty, aby ludziom żnękanym 


sztem ciężkiej ludzkiej pracy, od. {ciężkimi 


praeżyciami ` wojennymi 


budowują zniszczone miasta i wsie. j przywrócić radość istnienia, wiarę 


My chcemy, aby nowe pokolenie | we własne i wspólne, zbiorowe siły 


rosło i rozwijało się w duchu umi | "arodu. 


towania pokoju, w duchu  brater- 


Nie wiem dlaczego, ale prześla- 


stwa między narodami, w poszano-;dują mnie uparcie te zamknięte o- 
waniu praw każdego człowieka, niejkna w polskim domu wiejskim na 
zależnie od jego rasy, narodowości | Zachodzie, Tam co prówda są ona 


i wyznania. 


rzadko spotykanym  anachroniż- 


Występujemy przeciwko walkom | "em. Ale przecież w tysiącach wia 


bratobójczym, gdyż wważamy, 


sek na starych ziemiach, małe, ża» 


> 
nie po to tylu hus zginęło na polu ,Vite gwoździami, zastawione ne 
walki o wiepodleyłość, w obozach |micznymi kwiatkami w doniczkach, 
koncentracyjnych i kaźniach gesta- | Okienka chat włościańskich nie œ 
po, aby oi,'co pozostali przy życiu, ļtwierają się zupełnie. Odgradzają 


ginęli z rąk kainowych. 

Dążymy do wychowania młodego 
pokolenia tak, aby srozumiało ono, 
czym jest jedność własnego naro- 
du, gdyż tylko jedność narodu mo- 
że zapewnić szybką odbudowę kra- 
ju że zgliszcz i ruin, a tym samym 
stworzyć warunki dla szczęśliwego 
rozwoju naszych dzieci. í 


one mieszkańców w. jesienne i zi- 
mowe, wolne od wyczerpującej pra 
cy w polu dni od dopływu powie- 
trza, zamykają w ciasnym kręgu 
własnego życia, w kręgu zaintere 
sowań, ograniczonym szachownicą 
wioskowych pól. 

Widziałem gdzieś niedaleko War 
szawy calkiem przes Niemców spa 


Wiemy o tym, że przedstawiciele |" 91%» Odbudowującą się po zniszcze- 


Kościoła Katolickiego w Polsce wie |”j" wojennym wieś. Nowe, świecą: 
le ofiar ponieśli w walkach o nie.|79 bielą świeżych bierwion domy 


podległość, niosąc pociechę reliyij- 
ną walczącym partyzantom lub gi- 
nąc w więzieniach, obozach koncen- 
tracyjnych i walcząc na barykadach 
Warszawy. 

Duc two polskie dało wie- 


ści bliźniego i poświęcenia, 


miały szerokie, zajmujące niemal 
połowę ściany otwory okienne, 
Czyż można wątpić, że w tych sło» 
necznych chatach będzie ludziom 
łatwiej, lepiej istnieć, że będą me 
gli swobodniej rozmawiać, wymie. 
niać myśli, czytać, zbierać się, że 
szybciej zrozumieją 
włkrączającego do wsi polskiej. ży- 


I dlatego zwracamy się dziś do jcia, które tam na Zachodzie odda 
Episkopatu Polskiego z prośbą Ojło w jej posiadanie obszerne i wie 
wyciągnięcie głębokich konsekwen- |dne domy, zaś w reszcie Polski oby 
cji z tragicznego zajścia we wsi Ea | jak najrychlej zburzyło ubogie, cia 
bin Kościelny, zakończonego wpro |sne, duszne chaty, w których lęg 


wadzeniem bezbronnej matki.. 


nie się smutek, niemoc, zaściankco» 


Wierzymy, że duchowieństwo pol-|wość, wnosząc na ich miejsce ob» 
skie, potępiając mordy bratobójcze, | sżerne, widne, pelne słońca domo 
wystąpi tym, którzy jej stwa. 


orgunizują. 


Po ło, aby wreszołe w Polsce 


Wierzymy, że s ambon kościel- | wasystkim ludsiom miasta i lw 
nych mie będą padały slowa, skie-|dziom wsi zaczęło się lepiej, bar- 


rowane przeciw 
pracującym dla dobra narodu 


k 0 


w Biurze Państwowego Komisarza 


nając od dn. 9 listopada. 


do obuwia I podłóg 


WIELKA LICYTACJA 


KONI WYŚCIGOWYCH 


À 5 
Dnia 13 listopada rb. o g. li-ej rano odhędzie się na torze wyści- 
gowym na Służewcu, przy trybunie głównej, doroczna licytacja koni 
wyścigowych pełnej wys. pół krwi. oraz pół krwi angielskiej w tre- 
ningu, jak również matek stadnych i roczniaków. 
Szczegóły licylacji będą podane w katalogach. które można nabyć 


Służewcu, oraz w kasie Miejskiej Totalizatora Nowy Świaj 8 poczy* 


„PALMA 


ko organizacjom, f dziej po ludzku, sprawiedliwiej żyć. 


ALFA 


do Spraw Wyścigów Konnych na 


W-wa, Al. Jerozolimskią 23 


„jrowiacje sa zaliczenie. 


sens nowego, 


niemieckich 
Opowiadali mi długo o m 


jej dziecko. Wy-|patrzeć na świat. Chodzi. przecieś 
wojnie 4 wal- | oto, aby nasze polskie życie'na Zar - 
od razu s miejsca wzięło du ` 


s 
$ 


A 


W dniach 26 i 27 październi- 
ka br. obradował w Łożzi II 
Walny Zjazd Delegatów Związ 
ku Zawodowego Literatów Pol 
skich. Ziazd wybrał nowe wła- 

Związku z prezesem Za- 


Jan Nepomucen 


Nie czas na maniackie nowatorstwo! 


(Fragment przemówienia, 


rządu Głównego, znakomitym 
krytykiem Kazimierzem Cza- 


chowskim na czele. Na zjeźlzie 
uchwalono Szereg 
zmierzających do poprawy by- 
tu pisarza polskiego. 


Miler 


wyg loszonego na zjeździe). 


W Polsce, Europie i na ca-i wiska społecznego, warstwy, 


łym świecie zachodzą zmiany 
tak zasadnicze, że dzień wczo- 
rajszy z „epoki przedwojennej 
nie poznaje siebie w odbiciu 
yeni iszym. Stosunki społecz- 
e, polityczne uległy przepo- 
sra È vatli tak gruntownemu, 
że dla wielu ludzi oswojonych 
z tradycyjnymi formami eks- 
ploatacji, nastąpił koniec świa- 
ta i załamanie się wszelkich 
uświęconych wartości, 


Unarodowienie przemysłu i 
likwidacja własności obszarni- 
czej na rzecz chłopa w Polsce 
to zmiany fantastycznej donio- 
słości w stosunkąch naszego 
kraju. 

Wobec tak zasadniczych 
przeobrażeń naszego życia go- 


klasy i grupy społeczne mają 
różne potrzeby, odbiorczość, 
wrażliwość i świat pojęć od- 
rębny. Byłoby tedy rzeczą bar 
dzo ryzykowną do różnych 
odmian środowiska społeczne- 
go podchodzić z tą samą mia- 
rą wychodząc z założenia, że 
jedna jest tylko Sztuka wzor- 
cowa, godna kultywacji, wsze|- 
kie zaś inne jej odmiany i po- 
staci to żałości godne przeja- 
wy grałomanii i dyletantyzmu. 

Nie samą jakością daiących 
się przełmiotowo uwidocznić 
nowatorskich osiągnięć mierzy 
się wartość sztuki; jej rola spo- 
łeczna wyraża się raczej w su* 
gestii wiążącej, w zdolności do 
zorganizowania świadomości 


LITE RATU RA: 
i SZTUKA 


N Walny Zjazd Delegatów 


Związku Zawodowego Literatów Polskich 


rezolutyj, 


Sir. 4 


słów, pojęć, zdań i okresów, 
uroku elipsy, odprzedmiotowio 
nej rzeczywistości i napięć kie- 
runkowych celowego odkształ- 
cania, i 
Chcę tylko stwierdzić, że 
jak istnieje sztuka wiążąca, o- 
parta często (nie wyłącznie 
zresztą), na szablonie formal- 
nym, lecz dzięki tym upo- 
wszechniającym  ułatwieniom, 
mogąca narzucić pewne treści 
społeczne większej ilości ludzi 
i powiązać ich sprzęgami du- 
'chowej wspólnoty — tak ist- 
nieje również sztuka dla nie- 
wielu (jak Peiper niegdyś 
szczerze i uczciwie w „Nowych| wówczas porządkowanie 
ustach” stwierdził —  sztuka| realizującej się dopiero i nie- 
„dla dwunastu lub dla dwu! wyżytej, nowej zasadzie bytu. - 


sie formalnym, nowatorska, o- 


powiązań słów i zdań, 
płego grona melomanów. 

Ale w okresach wiązania się 
I scalania społeczeństwa, w 
porewolucyjnych epokach re- 
gulacji stosunków, gdy na 
grunt, zorany przez traktory 
historii rzuca się ziarno siew- 
ne — nie czas na nałogowe i 
maniackie nowatorstwo, bez 
punktu przyłożenia lecz ra- 
czej cnotą Społeczną staje się 


wW obliesu wielkich obowiązków, jakie na sas pisarzy naklade 
nowa rzeczywistość polska — maszym hasłem niechaj będzie uirwa- 
lanie | kultywowanie pięknych tradyeyj kultury polskiej a nieubła- 
gana walka z wrogimi jej tendencjami reakcji | wsteczaletwa*, 


(Z depeszy powitalnej Juliana Tuwimaj. 


Kronika Kulturalna ZSRR 


425-1ECIE URODZIN NEKRASOWA | Serie ta obejmie eto książek. W jej 


dwunastek"), odktywcza w sen 


zbiorowej, w oprawieniu jej w 
ramy konstrukcji, uzgożnionej 
z kierunkiem i łożyskiem roz- 
woju społecznego. 

A na to wszystko nowator- 


Spoiarczego i społecznego, 
wobec fundamentalnych zmian 
w układzie politycznym i usto- 
sunkowaniu się do świata ota- 
czającego, zdawałoby się, że 


13 grudnia 1946 r. mija 125 lat od 
urodzenia znakomitego poety rosyj- 
e” N. A. Nekrasowa. Na całym 

obszarze ZSRR, a specjalnie w gu 
bermii jarosławskiej, w której poeta 


okład wejdą najlepsze utwory prozai- 
czne | poetyckie pisarzy radzieckich, 
opublikowane w ciągu ostatnich 30 
lat, Wezystkie te utwory wyjdą w je- 
dnakowej ezacie gralicznej i zaopa- 
trzone będą w krótkie biografie i por- 


zmianom tym towarzyszyć mo» 
gą i powinny niemniej grun- 
towne zmiany w świadomości 


stwa formalnego jeszcze jest 
za mało: zdarzą się nawet, że 
ono często uniemożliwia -sztu- 
ce Spełnienie tej roli spajają- 


się urodził, przygotowywane są wiel 


zbiorowej i w życiu kultural- 


nym narodu. 
Nie jest to jednak Sprawa 
tak łatwa i tak prosta zana 
szeregami tymi nie zawsze za- 
chodzi stosunek równoległości.| n 

„Różne ne typy i i odmiany środo-! o 


cej, z której znacznie lepiej się 
wywiąże szablon niż progra- 
mowe, zawzięte i maniackie 
nowatorstwo. F nie chcę pod- 
ważać bynajmniej roli i znacze- 
nią formalnego nowators'wa 

odkrywców nowych powiązań 


ŁUK TRIUMFALNY 


GŁOŚNA POWIEŚĆ 
ERICHA MARII REMARQUE'M/: 


w fłumaczeniu WANDY MELCER 


wkrótce w odcinku 


'W MOSKW 


W Nr, 43 czasopisma SSE. 
ja” ukazał się artykuł N. Sokołowej 
o wystawie graliki polskiej w Mo- 
skwie, Autorka artykułu omawia wy: 
etawione prace graliczne, przy czym. 
prócz klasycznych już utworów Sko: 
czylasa i Wyczółkowskiego, omawia 
drzeworyty żyjących artystów, w 
pierwszym rzędzie St Ostoi - Chro. 
stowskiego, którego nazywa  „czaro- 
dziejem ilustracji". Specjalnie podkre- 
ślona jest wartość artystyczna ilu- 
stracyj do „Peryklesa” Szekspira, 

Omawiane są również prace zamor- 
dowanej przez Niemców Haliny Sie. 
mieńskiej, Jana Rubczaka, W. Za- 
krzewskieżo, J. Czerwińskiego i A. 
Sołtana, którego twórczość reprezen- 
towana była teką autolitografij, po- 

zburzonej Warszawie, 


BIBLIOTEKA WYBRANYCH 
UTWORÓW 
W związku z przypadającym w 
październiku 1947  trzydziestoleciem 
Rewolucji Październikowej wydawni- 


kie uroczystości. Pihema, się kry | Tey autorów, 

mę, „wydanie dzieł posty. M „R końca bis roku A h 
Á - udaieścia pięć ów tej eerii t- 

"WYSTAWA GRAFIKI „POLSKIEJ | ‘dy £ lomów sd się w 100 tys. 


egzemplarzy. 


ała etal“, 
„Cichy Don“, D. Fadiejewa „Młoda 
iwardia*, F. Gładkowe  „Cement”, 
L. Makarenk; „Poemat pedagogiczny”, 
P. Bazowa „Szkatułka z malachitu“, 
S. Gołubowa Bagration“, S. Borodi 
na „Dymitr Dońskij“ i utwory wybra- 
ne W. Syszkowa, które już opuściły 
prasę. ' 

Prócz tego wydane zostaną wybra- 
ne utwory: Wandy Wasilewskiej, A. 
Gajdara, B. Gorbatowa, W. Katajewa: 
oraz utwory poetyckie M. lsakowskie 
go A, Surkowa i A, Twardowskiego. 


SŁOWNIK BIOGRAFICZNY 
MUZYKÓW ROSYJSKICH ' 
Centralne Muzeum Kultury Muzycz- 
nej wspólnie ze Związkiem Kompozy 
torów Radzieckich przygotowuje do 
druku „Słownik biograficzny działa: 
czy rosyjskiej kultury muzycznej” 


„ROBOTNIKA” 


ctwo „Sowieckij Pisatiel" przygotowu- | Głównym redaktorem słownika jest 
je wydanie serii wybranych utworów] prof. B. Asafiew, członek Akademii 
literatury radzieckiej z lat 1917-1947. Nauk ZSRR. 


rye. Felika Topofskt 


s 


p 


Grzegorz Timoliejew 


LUDZIE KONSPIRACJI 


Mokre liście do rany przykladała jesień. 

Cichły odgłosy armat w porywistych wiatrach 
Na gruzach | na trupach czarny dym się zwieśzał 
i eierpko iruła piersi pora gorzkich zatrat. 


Ale była ta klęska jak straszna przysięga, 

dla której wstawał! mścicieś bić się | umierać, 
Nie widziano tych ludzi w generalskich wsięgach 
1 an! frak galowy świecił się w orderach. 


Zwyczajnie ginąc w tłumie bez dome, bes sławy 
by trafiać tak do eelu jak z ukrycia wyntraał, -- 
gdziekolwiek was do służby tajny rozkaz siawtf, 
byllście, ludzie walki, jakby lskry w zgliszczach. 


Niosąe szaleńcze głowy jak płomiene lonty, 

m nieraz tylko pięści ściskając zlowrogo, 

mie dbając o pochwały, ni o próżne klątwy 

s odwagą | s pogardą azliście przeciw wrogom. 


Na każdym biednym progn uświęconym męką 

4: - 'o-katdej porze mocy ! ciemnej katuszy: © © 
Ya © wołallście o< Polsce | na przekór. klęskom... 
I mie już lego krzyku ale mogle zagłuszyć, 


Bo się rodziła wola | skuwała czyny. 

To nie, że w trudnej walce przyszło życie strawić, 

Jest w sercu jak w skarbonce uleplonej z gliny, 

ta miłość, jaka tylko dła ojczyzny krwawi. cya 
Z książki „Wysoki Płomień”, 1046. ` 


AEON s OO EE, 
WARSZAWSKA SPÓŁDZIELNIA KSIĘGARSKO-WYDA WNICZA 


„ŚWIATOWID 


WARSZAWA, UL, ZGODA 6 
powstała z połączenia: 
WARSZAWSKIEJ SPÓŁDZIELNI KSIĘGARSKIEJ (Warszawa - Żolf- 
bors) ! SPÓŁDZIELNI KSIĘGARSKO - WYDAWNICZEJ „LIBRARIA 
"NOVA* (Warszawa, ul. Zgoda 6) 


~ Célem uporządkowania rejestru członków i wydania legitymacji 
zwraca się do członków (osób fizycznych i prawnych) obu wyżej wy* 
mienienych bytych Spółdzielni, aby w terminie do dnia 30 listopada 
1946 r. zarejestrowali się w jednym ze sklepów Spółdzielni (Praga — 
Targowa 15, Mokotów — Puławska 23, Żoliborz — Mickiewicza 27, Ko- 
ło — Obozowa 85, Śródmieście — Zgoda 6). 
Rejestrować się można listownie (adres; Spółdzielnia „Świate» 
wid“ — Warszawa, ul. Zgoda 6), s wyszczególnieniem danych nastę- 
pujących: 1: Nazwisko i imię. 2. Rok urodzenia. 8. Zawód. 4. Do% 


kładny adres. 


ZARZĄD. 


Michał FRastnek 


W zjazd Duglina +) 


* Duglin nie rozumiał poco przyszła, 


każde jej słowo poruszało ambicje, 
już ktoś wie, wkrada się w zakątek 
doznań przykrych i dotąd ukrytych 
Palił papierosa, wił się w sobie, cze- 
er ag niechże wykrztusi poco przy- 


Wyczuła jego niechęć ASA na- 
gle wszystko co w myślach przynio- 
eła, z czym tu siedziała dwie. godzi- 
ny drżąca za każdym krokiem za ok- 
nem, Wstała, 

— Nie umiem mówić, niech pan mi 
daruje, boję się, że go pan zniszczy, 
a to człowiek nieszczęśliwy, same ner- 
wy, dziecko źlę prowadzone, nię męż- 
czyzna. Ale to moja wina, wyłącznie 
moja wina.., 

Brała na siebie wszystko zło, wszy 
stkie winy Andrzeja. I ten ból, ponie 
wierkę, nieszczęśliwą miłość, mękę dni 
upokorzonych. Wszystkie obelgi, wszy 
stkie poniżenia, tysiące spojrzeń nie 
nawiści, śledzących ból i zmarezczki. 
wszyctkie wieczory okrutne jej jed 
mej tvlko znane. 

— Kocham go i ło jest moje nie 
szczęście. Nie znam pana, wiem tyl- 
ko co mówił. uwielbia pana, zazdro- 
ści energii i męskiej życiowej posta 
wy. Znam takich ludzi, pan wczystko 
może zburzyć. albo przywrócić do 
dawnego porządku, 

4) frament powieści, która ukaże 
elę w najbliższych dniach. 


Uśmiechał się w duchu, przecenia- 
ła, Ani zburzyć ani przywrócić. Zbu- 
rzone jest już dawno, przywracać nie 
potrzeba. 

ekaa- pani han dak ms tai a 
powiem. Jadę dzisiaj, żeby żonie po 
wiedzieć coś w rodzaju ostatniego 
pożegnania, a jemu... 

A jemu? Właściwie co jemu? Już 
szła ku uszom nowa krów i polewa 
ła ząamętem myśli. Jemu wymierzyć 
sprawiedliwość, Nie wie jak, nie wie 
co, wie jedno, stanąć wprost tej ob 
łudnej twarzy. 

Nie czekała na słowe. . 

— Niech pan nie jedzie! Niepo 
trzebne. wszystko eamo wróci, czekać 
tylko czekać. Pańska żona pana ko- 
cha,  mikogo, niech pan wierzy. 
mówi to kobieta, nikogo. tylko pana 
— Znów mówiła chaotycznie — a je 
mu, to porządny człowiek. nie dai 
Boże, gdyby chciała - jakaś organiz» 
cia.. tyle dzieje się krzywd i omyłek 

Uśmiechnął się po raz drugi, był 
dalej zamknięty w sobie.’ 
Przepraszam panią, nie mu na 
newno nie grozi 

Dał do zrozumienia, że mu się śpie - 
«2y bardzo, odprowadził ją jeszcze kv 
drzwiom. 

W dwie Godziny potem jechał na 
Aworzec Ciemne domy Żoliborza ucie 
baty nrzed jedvnym: światłem mist» 
— watłym reflektorem. tramwaju Pod 
wiaduktem dymiły parowozy s dłu- 


gimi ginącymi w nocy odwłokami. Za- 
wsze w tym miejscu wychylali cłę cie 
kawi pasażerowie, pchali głowy ponad 
zroszone dykty, 

Ktoś pocieszał drugiego. 

— Same wozy Czerwonego Krzyta. 

— Rąbanka, mówił drugi. ` 

Zburzone getto leżało ża mostem 
czarną nieruchomą pustynią. Czasem 
wpadał przez okno upiór domu, jak 
skamieniały wybuch poszarptnego pło 
mienia, Z ulicy Bonifraterskiej. cmen 
tarzyskiem _ zmiażdżonej dzielnicy 
rwał trmawaj nieprzytomnie, tłukł się 
tuforami į rzęził Oddychał na. Mio- 
dowej i znów uciekał spod drewnia 
nych baszt przeciwlotniczych sa mo 
ście w ruchliwszą Pragę. 

Jechał na Wschodni Dworzec, na 
Cłównym nie byłoby już miejeca. I tu 
zresztą tłumy koczowały na placu 

Szedł wśród ludzi. ktoś mu deptał 
no piętach Przy kacie był tłok i za- 
duch Ludzie wyrudziali, wezyecy fe 
ryś jednacy. pokrvci ezarzyzną woj 
nv, iak ponołem Tarło się to wezy 
atko to w udręce, to we włsenym wapo 
mażeniu Twarze były różne, ale jed. 
"ofitość taheta z tefo tłumu. rzuco 
nedo z dolin i wyżyn w brud zmarnia 
may dworca. 

Czuł się obco, był za dobrze ubra 
ny. Gdzieś za aim posuwały cię ja 
kieś płaszcze schludniejsze ezeleściły 
«abardiną i matową zroszoną w zadu 
chu gumą. Cóż to jednak było tych 


|ieet tu innych, reszta to prawdziwa 


fich? Tu jest walka e życia nie o 
i wie Ci ludzie mają rację, jakby wie- 


dzisiejsza Warszawa. Czy œ- ludzie 
umieli myśleć o ezczęściu osobistym. 
o troskach podobnych do trosk mo- 


ezczęźcie, X 

jDenerwowało go czekanie, Przez 
takiego kanalię trzeba było wlec się 
tyle drogi w brudzie i ścisku. Jechać. 
gdzie? Aby ezukść naocznego widoku 
własnej hańby? Hyr 

Znów burzyła elę krew w głowie. 
chodziła przed oczyma twarz wybla 
dła z zaciętymi ustami i oczy — 
jeden fałez i zakłamanie... Czuł już 
pod ręką dotyk wstrętnych policzków. 
tamten oddech i słowa, które pod 
przymusem wykrztuai. 238. 

Pielęgnował tę scenę w wyobraźni. 
eycił ją, poi? coraz większym napię- 
ciem. Za jego serce, jego uczynność 
iego bezinteresowną pomoc, 

— Stój pan do licha, czegoż tak 
pań napiera? Ledwie człowiek dyszy 
pod tobołkiem. 

- Pchają, toboły trzeba trzymać 
przy sobie. 

Kobieta ciągnęła worek. tłuste wło 
sy sypały się jej z pod, chustki. 

— Człowiek zdycha,'a to państwo. 
takie samo psiakrew jak przed woj- 


Już cię tworzyła solidarność prze- 
ciw niemu.. 

— Panie kochany, śmierdzi tu panu. 
-zems pan nie zwiał zagranicę? 


tilku jako tako odzian"ch ludzi w po-1 ~— Takie cwaniski wszyscy wywia 
równaniu z ogromem  zakutanego w|li Kto pozostał? Kto się tu za wszy 


szmaty mrow.8. 


„Nas kilku zaledwie — myślał — 


stkich morduie? Añi dzieci ani meża. 
Kobieta przewiązała wymownie chu- 


Maika w krzyż na piersi, odwróciła s 


‘f równaniu choćby z uwięzionym Kwiat 


odrazą od niego twarz czerwoną, 2 

polepionymi ma oczach włosami. 
Denerwoweło to wszystko jeszcze 

bardziej. I ten trud i te myśli po glo- 


dzieli poco jedzie po własną ambi 
cję. łebka honor. Czyż nie więk- 


mierzwy, podźciółki żyjącej w gnoju. 
z której miało wyjść kiedyś użyźnio- 
ne nowe życie? 

— Gdybym był choć taki jak oni 
bez swoich egoizmów, z jednym bodaj 
wspólnym egoizmem bytu, ogłupiają- 
cą już walką o każdy dzień przeży- 
cia. 


Niestety był kimś innym Przez 
cześć lat odbył dopiero Jem drogi 
od dostatku do nędzy, od wygód do 
wyrzeczenia Był jeszcze dziś częścią 
dawnego lekkiego bytowania Oskar- 
łał oię, bo przecież on — to dawna, 
ieszcze niewywietrzała zewsząd Pol- 
cke. Sto? nad brzegiem potoku, ale 
eszcze nie wpadł w tem młvn krwi 
i żelsza, nieercześcia. które mołło du- 
«ze na jednolita ezarą wielkość Nie 
miał nawet tedo bolesneto szcześcia. 
żeby do choć raz w czacie wojny za- 
aresztowsi, wyłaczyłi z  niewidorz- 
nel próżni w lefendarne czerefi cio- 
miów przepadłych bez wieści roza tą 
nieszzgewna ziemią Czemże bvł w no- 


kanwbim, Kaćrielaicim, Wrzosikiem i 
minami innvch ? 


Mis? fu? hilet, wywrwał cię. w 


dek tłumu. Przy drzwiach poczuł zne-! 


wu zbity mieodgadły zator, dotyk ga- 
bardónowych płaszczy i nagle sie- 
oczekiwane rozluźnienie, 

Spojrzał i w jednej chwili uleciało 
wszystko z myśl, wydmuchnięte do 
czysta. Dwa hełmy błyeły poniżej 
schodków, `a -koło niego nie było jug 
szarych ludzi Trzy jakieś płaszcze 
cywilne, buty lśniące na błocie, 

— Dw bist Duglin? 

Czuł lufę na płaszczu powyżej Me. A 
enej walizki, Podniósł umęczone - 
ce. W . głowie przeleciały aowa 
Kościelski, Wrzosik i ten właśnie, to 
on kanalia, Andrzej. KEN 

— Tak jest, jestem Duglin. 

Pchnęli go w kierunku auta. Szedł : 
krokiem zwykłym, trzęsły eię trochę” 
nogi, brak krwi ezumiał w ekroniach. ' 

Gdy siadał do ciemnego auta, wł: - 
dział jeszcze echody baraku, kołyszą: :: 
ce się pod niebieską, przetarię ; ubi: 
deszczu: lampą, 

Na echodach etala ta sama koble, . 
ta, z tobołkiem, z którą niedawno 
sprzeczał się przed kasą, Miała twarz 
jeszcze bardziej czerwoną, łzy w © 
cznch świecące pod niebieską lampą. 
Odsarniała rozpaczliwie  polepione 
kosmyki, żeby go lepiej widzieć, pa: . 
trzeć w niego jak w świętego. Prze- 
praszała go tym wzrokiem, zdawśło 
mm cię nawet. że słyszy jej bijące ma . 
ertndach serce, 

Gdv jechał, ten sam wzrok wisi 
mia patrzył w niedo ze~ WEB 
przerażonych twarzy. 


tea 


kaca 
EA 


Świat sie smieje... 


Str. 5 


Antoni Czechow Przekład Aleksandra Maliszewskiego 
| O | 


Wieeostrożność 


Piotr Striżyn, krewny put- 
kownikowej Iwanow, ten sam, 
któremu w zeszłym roku skra- 
dziono kalosze, był na chrzci- 
nach i wrócił akurat o drugiej 
w nocy. Aby nikogo nie obu- 
dzić ostrożnie rozebrał się w 
przedpokoju 1 na palcach, 
wstrzymując oddech, przedo- 
stał się do Sypialni, 

Striżyn prowaczi trzeźwe, 
uregulowane życie, minę ma 
raczej bogobojną, książk; czy- 
ta tylko takie, które umoral- 
niają ducha — ale na chrzci- 
nach, z radości że Luba Spiry- 
donówna Szczęśliwie poredzi- 
ła, pozwolił sobie łyknąć cz'e- 
ry kieliszki wódki i szklankę 
wina o smaku — pośrednim — 
pomiędzy octem a olejem ry- 
cynowym. Wiadomo: — napoje 
podniecające, są jak woda 
morska i jak sława — im wię- 
cej pijesz, tym większe masz 
pragnienie, Tak į teraz. Sir- 
żyn, rozbierając się, uczuł nie- 


pohamowaną chęć napicia się.| - 


„Danuśka, zdaje się, ma 
wódkę w szafie, w prawym ką- 
cie — myślał — jeżeli wypiję 
jeden kieliszek, to nawet nie 


pozna”... 

Po krótkich wahaniach i po- 
konaniu strachu, Striżyn skie- 
rował swoje kroki ku szafie. 
Ostrożnie otworzył drzwi, na- 
macał w prawym kącie butelkę 
i kieliszek, nalał, ods'awił bu- 
telkę na miejsce, a po tym prze 
żegnał się i wypił. I w'edy s'ało 
się coś takiego — jak cud. Od- 
rzuciło Striżyna ze straszną Si- 
łą od szafy aż na kufer. 
W oczach błysnęły gwiazdy, 
zaparło odiech. Poczuł się tak, 
jakb dł w błoto pełne pi- 
mn Slało mu się, że za- 
miast wódki przełknął kawa- 
łek dynamitu który rozerwał 
jego ciało, dom, całą ulicę. 
Głowa, ręce, nogi — wszystko 
to oierwało się i poleciało, 
d'abli wiedzą dokąd, w prze- 
8'rzeń. 

Ze trzy minuty leżał nieru- 
chomo na kufrze, a po tym pei 
„niósł się i zapytał sam siebie: 

— Gzie ja jes'em?... 

Pierwsze, co jasno sobie u- 
świalomił, to ostry zapach naf- 
t 


— Boże ty mój, toż ja za- 


miast wódki, nafty Się napi- 
temle. ; 

Aż zimne j gorące poty ude- 
rzyły na Siriżyna na myśl, że 
oto otruł się, a oto jad już dzia- 
ła, bo śmierdzi nafią, w us'ach 
piecze, przed oczami iskry la- 
tają w uszach dzwoni, i kłuie 
w żołątku. Czując zbliża'ącą 
się śmierć, nie okłamując się 
próżnymi nadziejami, S'riż n 
zapragnął pożegnać się z bli- 
skimi, udał się więc do syp'al- 
ni Danuśki Ą 

— Danusiu — rzekł płaczli- 
wym głosem — droga Danusiu! 

Coś tam zawarczało w mro- 
ku, po czym dał się słyszeć 
glęboki wy.ech. 


— Danuśka! 
— Aha! No i co? — szybko 
zaterko'ał kobiecy głos. — To 


ty, Piotrze Już wróciłeś? No 
i co? Jak ochrzcili dziewczy- 
nę? Kto był kumem?... 

— Kumą była Natalia Wiel- 


koświacka, a ,kumem Paweł] 


Bezsoniczyn.. ja... ja., Danu- 
siu... zdaje się umieram. A 


gdy 


I poszła, poooszła .. Widząc, 
że zagniewanej Danuśki nie da 
się uspokoić, ani modlitwą, ani 
grożbami ani salwami z arma! 
— Striżyn machnął ręką i po- 
stanowił poszukać lekarza. Jej 
nak lekarza łatwiej jest zna- 
leźć wtedy, gdy nie potrzebny. 
Striżyn przeleciał trzy ulice, 
zadzwonił pięć razy do dokto- 
ra Czepchariana, siedem razy 
do doktora Bułtychina i pole- 
ciał do ap'eki — a może apte- 
karz uratuje? Trzeba było 
długo czekać, zanim wyszedł 
wreszcie mały, kędzierzawy, 
czarniawy, farmaceuta, zaspa- 
ny, w chałacie, a z takim mą- 
drym wyrazem twarzy, aż się 
strasznie robiło. 

— Czego pan sobie życzy? 
— zapytał. 

— Na miłość boską, ratuj 
mnie pan — przemówił Stri- 
żyn, ledwo łapiąc oddech. — 

iech mi pan da czegoś takie- 
go.. Ja przez nieuwagę nafly 
się napiłem! Umieraml... 

— Proszę Się nie denerwo- 
wać į odpowiadać na pytania, 
które bężę panu zalawał. Już 
sam fakt, że pan się denerwu- 
'e, sprawia, że nie rozumiem 
o co chodzi... Jeśli się nie mylę 
nap'łeś się pan nafty, niepraw- 
daż? ` 
„— Tak, nafty! Błagam, ra- 
'uiciel | 

Farmaceuta z zimną krwią i 
z wielką powagą podszedł do 
kantorku, otworzył książkę i 
pogrążył się w czytaniu, Kie- 
y już przeczytał dwie stroni- 
ce, wzruszył jednym ramie- 
niem, po tym drugim, jeszcze 


dziewczynie na imię dali Olim- | mnie, 
piada... na pamiątkę tej, no...| na?!.. 
a ja napiłem Się nafy.. 

— Cóż oni? — Naftę go- 
ściom podawali?.., 

— Przyznaję się... „chciałem 
bez twego pozwolenia wócki 


się napić i... Bóg skarał., po- 
ciemku w Szafie.. no i nafiy 
wypiłem... Co mam robić?.., 
dy Danuśka usłyszała, że 
bez jej pozwolenia szafę się o- 
twierało, bardzo się ożywiła. 
Szybko zapaliła świecę, wy- 
skoczyła z pościeli i na bosaka 
poczłapała w kierunku szafy, 

— Kto ci pozwolił? — krzy- 
czała groźnie, — Czy wódka 
była tu dla ciebie postawiona? 

— Ja... ja... Danusiu.., piłem 
nie wódkę, a nafię.. —— ma- 
mrotał Striżyn ocierając zimny 
pot. 

— To czego ruszasz naftę? 
Twoja nafta?  Pos'awiłeś ją 
tam? Myślisz, że naf'a nic nie 
kosztuje? Tak? A wiesz po 
czemu teraz naf'a? Wiesz?... 

— Droga Danusiu... — pró- 
bował tłumaczyć S!riżyn, — 
Tu przecie chodzi o życie, albo 
śmierć. a nie o pienią:ze... aedi 

— Golnął obie Sisal i] — Hm! — powiedział. — Już 
wsadza nos do nieswojej szafy| ten jeden fakt, że pan się czu- 
— krzyczała Danuśka. 'O ło-|je nieszczególnie, każe mnie- 
try, męczydusze! O, biednaż | mać. że powinien pan u:ać się 
ja męczennica. Herody prze-j do lekarza, a nie do apteki. 
klętel Żeby wam się tak całej — Byłem u lekarzy! Ale nie 
życie powodziło! Julro wyjeż- dodzwoniłem się. 
dżam! A ty co? Jestem panna  —- Hm. To pan uważa, że 


au 


szedł do śąsiednieg 
Zegar wybił czwartą. A kiedy 
było już dziesięć po czwartej, 
farmaceu'a wyszedł z drugą 
książką i znów pogrążył się w 
czytaniu, 


jestem  rozebra- 


trochę. pomyślał. o czym wy-|* | 


i nie pozwalam, abyś sterczał| my farmaceuci to nie ludzie? 
Pei mną tylko w ċolnej bie-l Łazi pan i budzi o czwartej w 
1 


źniel 


Humor w konspiracji 


pak gonią resztkami K 


Jak śmiesz patrzeć na| noc 


Stronki... tak?,,, 


| Każdy pies ma prawo do 
spokoju... każdy kot... ale far- 
maceuta to, zdaniem pana. po- 
winien mieć nerwy jak po- 


Striżyn wysłuchał łarmaceu- 
ty, westchnął i poszedł do do- 


mu. 
— Widocznie sądzona mi 
śmierć... 


W ustach piekła i śmier- 
działa naf'a, w żolądku rżnęło, 
w uszach huczało: bum, bum 
bum! Zdawało się Striżynowi, 
że każdej chwili może nastąpić 
koniec, : 

Natychmiast po przybyciu 
do comu notati: „Proszę ni- 
kogo nie winić-z powodu mo- 
jej śmierci", Fomcdlił się i na 
sunął kołdrę na głowę Nie 
spał do rana i cały czas maja- 


czyło mu się, że leży w grobie! 


i ten grób pokrywa się zieloną 
trawką i ptaszki śpiewają... 
A rankiem usiadł na łóżku, 


uśmiechnął się i rzek! do Da- 
u 

— Kto prowadzi spra 
we | regularne Św m droga 
siostrzyczko, tego nijaka tru- 
„cizna nie weźmie. Naprzykład 
ja — byłem na Skraju życia i 
śmierci umierałem. męczyłem 
się — i przeszło. W ustach tyl- 
ko popiekło, w przełyku po- 
o». a całe ciało, dzięki 

ogu, zdrowe... Dlaczego? Dia- 
tego, że życie uregulowane... 

— Nie, nie dlatego — west- 
chnęła Danuśka. — Naf'a była 
zła. Dlatego. że mnie w sklepie 
oszukali. Gorsz 
O, ja nieszczęśliwa! Męczenni- 
ca-ja biedna! O, łotry, żeby 


wiedli. 


wam tak przez całe życie było, | 


heroży przeklęte... 
I poszła, poooszła.., 


gatunek dali | ER 


Karykatura angielska 
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Chłopcy Bevina. 


Nie tędy, Ernie! 


6 pokoju.| | 


Tak towarzyszka życia, uosobienie trzeźwe 
pularnie Ernie, od  nieopatrznego oglądan 


P «= 
OLO-FASMIONEO 
IREO RAMPAGE 


AN 


PRD L 


(News Chronicle) A 


ŁEB 


go rozsądku, powstrzymuie Bevina, zwanego po- 
ta się za staromodnym, antyradzieckim pojazdem, 


Przedstawiamy czytelnikom pasażerów: zamożne paniusie, zacofani biskupi, wrzaskliwa prasa 


i... dmący w rozgłośną trąbkę rcakcyjni oficerowie Andersa. 


(„Evening Standart"). 


FY 


 ANEGDO 


MIĘDZY WIERSZAMI 


Kiedy ełynny satyryk rosyjski M. 
E. Sałtykow . 


— Wyobraź pan sobie -= mówił 
wzburzony znajomek — że to orlo- 
więk bez eumienia: zerżnął a pana ca- 
łe zdania, a nawet etronnice. Stanow- 
cze powinien go pan pociągnąć do 
odpowiedzialności za plagiat. 

— A niech sobie zrzyna — po 
krótkim namyśle odpowiedział wy- 
bitny satyryk. — Przecież on przepi- 
suje tylko wiersze. a co tam jest mię- 
dzy wierszami, tego on nigdy nie prze. 
piszę, | 

ROZTARGNIONY PROFESOR 


Roztargniony profesor wszedł do 
audytorium i zaczął wykład: ` 

— Dziś zbadamy niektóre własno- 
ści żaby. Właśnie przyniosłem sprepa- 
rowang zabę. | : 


Profesor wyjął z teczki akuratnię 


spakowane zawiniątko, rozwinął je, i 
słuchaczom ukazały się dwa buterczny 
ty z szynką. 

— Dziwne. bardzo dziwne... — po: 
wiedział 'do siebie profesor, epogla 
dając na k»napki — przecież doskona 
le pamiętam, że zjadłem już dzisiaj 
swoje śniadanie, b 


POCO GARB? 


Pewien farmer znalazł cię po tazi, 


pierwszy w życiu w ogrodzie zoolo: 
4icznym. Oglądając rozmaite okazy. 
doszedł do ktatki, w której znajdował 
się wieltłąd. Farmera bardzo zafra- 
pował garb wielbłąda Podszedł więc 
do dozorcy i zapyłał go, czy ten garb 
"rzynosi jakiś pożytek. 

` Jak to? — zdziwił eię dozoras. — 


Ciakawe, czy znalazłby się taki idio- 


ta, któryby zapłacił sześć pensów za ,noręki komendant Niszlotskiej twłer- 
ogladanie wielbłąda, jeżeliby ten nie |dzy Kużmin, na żądanie poddania 
niał garbu. twierdzy, odpowiedział: 3 i 
í — Chętnie bym ją otworzył, ale 
KOMENDANT KUŻMIN, mam tylko jedną rękę, a w niej ezpa» 
Podczas rosyjsko - ezwedzkiej woj | dę. 


„)ny w końcu osiemnastego wieku jed-| : 


Stanisław Niewieski 
druga połowa XVII w, 


O przystojnym, ale nieuczenym 
Choć-eń personat, cóż po tym, gdy małe 
Do tej postaci rozumu się wiało; 
Ni ty orator, ni sędzia „zupełny. 
Właśnie jak z kozła: ni mieka, ni wełny. 


Na nieuka 


Cóż winna szkoła gdy twój syn lub krewny 
Ma od nałury w głowie defekt pewny. 
Daremnie winisz | narzekasz srogo: 

Rozum nie piwo, trudno ge wlać w kogo. 


No jeżdżących do cudzych kra:ów 
Nie jeden cudze eo pojeździł kraje, 
Miasto nabycia stracił obyczaje, 
Trzpiot z niego, plecie nie do rzeczy - wiele, 
Powrócił wełem, bo wyjechał cielę, 


O tych, co się prawują 


Nieźle *toś nazwal »rawo pajęczyną: 
Możnym folgrje, a sła*l w nim ging 
Tak wd i z slafki pajążo* oj mężnie 
Bąk olg p.zebija, lecs mucha uwięźnia 


V 


- chwili — sprzeczny jest z zasadami 


. 


ZD ZOO AZ OE A EA PC A 


O 
Zycie 
gospodarcze 
ZWIĘKSZYĆ PRODUKCJĘ ROPY 
NAFTOWEJ - 
(HK) Przemysł naitowy w chwili 
obecnej nie pokrywe nawet 20% zape- 
trzebowania na materiaty pędne w kra Y 
ju. Paliwa syntetyczne, otrzymywane! W wojskowym sądzie rejono- 
z węgla drogą chemicznych przemian, wym w Warszawie rozpoczyna 
— są problemem, który zostanie roz-| się dzisiaj proces w głośnej spra” 
wiązany u nas dopiero za kilka lat i| wie o zamordowanie posła PSL 
tów modukej Przywóć budowy ciej Bolesława Ścibiorka, który zę- 
za boś — choć konieczny w ssa nej nął w dniu 5 grudnia 1945 toku 
w mieszkaniu prywatnym w Ło- 


trzebowanie na materiały pędne będziej ` Zabójstwo Ścibiorka stało się 
siale wzrastać, w związku s przewi-| tematem najrozmaitszych plotek, 
dzłąną na szeroką skalę postępującą | które stworzyć miały przekona” 


planowej gospodarki, Zresztę zapo- 


akcją motoryzacji kraja. 
W tych warunkach musimy uciec się| du należy szukać w szeregach 
do poszukiwań. Jeszcze do niedawna! funkcjonariuszy bezpieczeńs. wa. 
Węgry były krajem sprowadzającym| Analagiczną kampanię popro* 
benzynę. Dziś Węgry eksportują pali-| wadziło Winowskie podziemie, 
M płynne. Kto uwierzyłby, że w 3 zażytkoWali te głosy ministro- 

iemczech znajduje się ropa naftowa.|  :. 1 Mid. Bevina 
Poczęło czynić poszukiwanie uwieńcze | WIS anglosascy. Min. Devin- Zło: 
ne pomyślnymi rezultatami. żył w Izbie Gmin oświadczenie 
obciążające niedwuznacznie wła» 


Terenów do poszukiwań mamy poda a À < 
dostatkiem, Brak jedynie funduszów. dze bezpieczeństwa odpowie- 


Ale w naszych okolicznościach łundw-| dzialnością za -mord na osobie 
sze muszą się znaleźć. a rpa h k 

wi o tych sprawach na 0»: 
URZĄDZA SZCZECINA OWE | statniej sesji KRN minister Bez- 


- ieczeństwa Publicznego — tow. 
Na terenie portu szczecińskiego prs- 4 3 


<ują jedynie dwa dźwigi — siedmio i Radkiewicz. 


i Na ławię oskarżonych zasiądą 
Lalka pasi Zia SOTA "Yi bezpośredni mordercy posła Ście 


W wyniku konferencji postanowione | Þiorka Wiesław Płoński i Bole- 
przystąpić do natychmiastowego uru-| Sław Panek. W toku śledztwa o% 


* skomieqiu dwa dźwigów  kolejowych,| kazało się, że ludzie ci mają na 


- kiego ruszyły w początkach kwietnia 


| 68.519.751 zł, co przyniosło Zjedno- 


"wolnym punkcie portu. 


'wycznych i 194 umysłowych. Zjedno- 


zmajddjących się przy Kanale Notec-| sumieniu wiele innych mor- 
kim. Dźwigi te lelckie, przesuwalne| derstw i rozbojów. Obok nich od 
mogą być użyte do przeładunku w do-| powiadać bedą również przed są 


> dem ich spólnicy, wśród których 

Poza tym przystępuje się do remot- 

tu dźwigu północnego dla przeładun- 

ku towarów masowych w Świnoujściu, 

dźwigu portalowego — drobnicowego 

ma nabrzeżu „Ucho“ oraz kolejowego 
taio 


ma orzejętej osta tzw. wyspię Gór- 
ET w tym tygod 
PRODUKCJA PORCZOCH ty tyg 
WZRASTA -| Akcja repatriacyjna „ludności | 


Brodukoja fabryk podległych Łódz. | niemieckiej przybiera na tempie. 
kiemu £jednoczenu PHończoszniczemu 
polepsza się z miesiąca Ba miesiąc 38- 
równe pod wzgiędem ilości jak : jake- 
ści. 


Fabryki pończosznicze okręgu łódz- 


WYKWINTNE 


/polecają 


ZAJKOWSKI į MARMOR 


Warszawa, Zgoda 4. 772 


1945 r. Zatrudnionych było w tym 
myśle wówozas 1823 pracowników Íi- 


czenię zarządzało 22 czynnymi fabry- 
kami, 

W sciegpniu rb. wykonano 909.372 
pary (112% planu) o łącznej wartości 


czeniu 17.907.690 zt. czystego zysku. 
Liczba fabryk zmniejszyła się po prze- 


_ prowadzeniu komasacji do 48 Maszyn] księgowość przebiłkowa 


4 


syst. Cotton'a pracowało 268, automa- 
tycznych — 1284, dziewiarekich z któ- 
rych część oddano do dyspozycji Zje- 
dnoczeniu Dziewiarekiemu — 44. Stan 
zatrudnienia wynosił 3079 pracowni 
ków fizycznych i 419 umysłowych. 


BUDOWA NOWEJ LINII 
ELEKTRYCZNEJ 


wyłączne sprzedaż os woj, Warszawskie 
— Obsluga fachowa — 
od godz. 9 — I8-ej 
toninelL; Składnica mat. 
J. Kwieciński uga 


p Śmienńych 


Warszawa, Widok 26, tel, 8-75-74. 
i mi, 


/ 


nej z placówek dyplomatycznych 
w Warszawie, 

Na proces powołano 24 świad 
ków, w tym z kół politycznych: 
wiceministra Reka z PSL .„No- 
we Wyzwolenie", posła Wila- 
nowskiego z SL i posła Bańczy- 
ka z PSŁ. Rozprawa sądowa, któ 
rej przewodniczy pułk. Garnow 
ski, potrwa tydzień. 


porze wieczornej dnia 5 


nie, iż sprawców ohydnego mor-| grudnia w mieszkaniu posła Ści- 


biorka usłyszeć można było na- 


Str. 6. 


Mordercy Ścibiorka przed sądem 


w poniedziałek poczatek procesu 


stępujący dramatyczny dialog: 
„Panowie, czego odemnie chce- 
cie, ja jestem teraz w PSL, jestem 
posłem do KRN". Zabójca — 
którym okazał się później Bole- 
sław Panek, ocrzekł na to: — 
„Wiemy, że jesteś w PSL, ale je- 
stęś tam zdrajcą”. Po czym padły 


strzały, kładąc kres życiu Bolesła' 


wa Ścibiorka. 2. 
Proces morderców wzbudził w 

całym kraju i poza jego granica- 

mi olbrzymie zainteresowanie. 


Skarb b. ambasadora v. Moltke 


 wykradzicny i wywieziony z Polski 


„Naprzód Dolnośląskńi* donosi o 
wydradzeniu skarbów, zakopanych w 
majątku b. ambasadora niemieckiego 
w Polsce, voa Moltke. 

Wśród ludności powiatu 'etrze!in- 
skiego od dłuższego czasu krążyły 
wieści, że w majątku byłego ambasa- 
dora w Borowie są-zakopane olbrzy- 
mie skarby, Zrabowane w Polsce w 
czasie okupacji Uważano jednak, że 
są to kłamstwa, rozsiewane umyślnie 
przez Niemców. 

Tymczasem przed kilkoma dniami 
'wudność Strzelina zaskoczona zoetzła 


mundury wojskowe osobników, żąda- 
jąc zaprowadzenia do pałacu. Posłu- 
szny rozkazom wójt zaprowadził rze- 
komych żołnierzy do pałacu, gdzie roz 
poczęli oni poszukiwania w piwnicy 
Kiedy nic tam mie znaleźli, kazali 
sprowadzić b. pracownika ambasady 
niemieckiej, Krzyżaniaka i ten dopie 
ro wskażał im miejsce, w którym za 
kopane były skrzynie. 

Po otwarciu skrzyń okazało cię, że 
w jednej z nich znajduje się 80 ks 
złota, druga natomiast wypełniona 
jest biżuterią. Skrzynie załadowano na 


wiadomością, że skarby nie tylko ist-|samochód ze znakami UNRRA i uda 


niały, ale że zostały już wykopane i 
wywiezione za granicę. 

Przebieg tej niesłychanej afery był 
następujący: Pewnego dnia zjawiło 


zwraca uwagę urzędniczka jed- cię u wójta gminy sześciu ubranych w 


Ostatni Niemcy opuszczają 


niu Wrocław 


no cię w drodę w kierunku. Strzelina 

Według relacji wójta, mikt poza 
Niemcem Krzyżaniakiem nie wiedział 
do"ładnie o zakopanych skarbach. 

W czasie rewiłji w mieezkaniu 
Krzyżamiałka, znaleziono list od żony 
b ambasadora v. Moltke, która przeby 
wa obecnie w Berlinie. W liśrie tym 
poleca ona Krzyżaniakowi wdzielić po 
mocy w „władomej eprawie", jeśli się 
ktoś zgłosi z jej polecenia. 

Krzyżaniaka aresztowano W spra 


Obecnie odchodzą już ostatnie | wie kradzieży wezczęto energiczne 


grupy Niemców, a od 1 listopa-| *tedztwe. 


da działa 10 punktów rejono* 
wych na Dolnym Śligsku dla 
przyspieszenia repatriacji i do- 


- FUTRA i LISY pilnowania, aby akcia odbywała! 


się planowo i składnie. 


Tygodniowo odchodzić be- 
dzie 10 transportów z Dolnego 
Śląska. 


Dotychczas opuściło Dolny 
i Górny Śląsk 1.083 tys. Niem- 
ców w 629 transportach. Na 
pierwszym miejscu wym`enić 
trzeba Wrocław, skąd repatrio" 
wano 114 tysięcy, a z powiatu 
20 tysięcy. Na drugim miejscu 
stoi Wałbrzych (74-tys. repa- 
triantów). 


Z początkiem bieżącego tygo” 
dnia, ostatni Niemcy wyruszą z 
Wrocławia. Najwięcej * Niem- 
ców jest jeszcze w rejonie Dzier- 
żoniowa (96 tys.), a najmniej w 
rejonie Żar (12 tys.). 


yw | 
ZP 


Decydujący mecz 


o puchar Ś. 


p. Kałuży 


W niedzielą na siadioze W P. ojusi, Jażaii . $wiours - Górski - Sza 


„odz, 14 uawiąpa inal rozgrywek mię 
dzyokręgowych o puchar 4. p. Józela 
kałuży. Pierwsze epolkanie Warsza 
wy z Krakowem w podwawelskim gro 
dzie przyniosło zwycięstwo Krakowo 
wi 4:1. W niedzielę, gdyby mecz wy- 
śrała Warezawa puchar pozostanie w 
Warezawie. Wynik remisowy przesą 
dza zdobycie pucharu przez Kraków 
Skład drużyny warszawskiej został 
już ustalony i przedstawia się nastę 
oująco: Borucz, Szczepaniak-Gierwa 
towski, Waśko - Szczurek - Brzozow- 


Program imprez tyżwiarskich 


jara i Ochmański. Podobow Krakow 
ma już również ekład uetalony, ale 


oędą stały ma wysokim poziomie, albo- 


reprezentacja powinna wygrać, 

Równocześnie w Poznaniu . 
się drugi mecz o puchar śp. Kałuży 
między reprezentacją Śląska i Posna- 
aia, (Ltn) 


Nowy typ łyżew wyścigowych 


Poleki Związek Łyżwiaąrski został 
zrzyjęty do Międzynarodowego Zwią 
«ku Łyżwiarekiego. a przedstawiciel 
P. Z. L. otrzymał zaproszenie na Mię- 
dzynarodowy Kongres. który odbędzie 
się w dniach 19 i 20 lutego 1947 r. 

Kalendarzyk imprez  łyżwiarskich 
una nadchodzący sezon przedstawia eię 
następująco: od ! do 10 stycznia od- 
sędzie cię kures instruktorski, 11 i 12 
stycznia rozegrane zostaną mietrzo- 
stwa okręgowe, 18 i 19 mistrzostwa 


Poleki w jeździe ezybkiej i figurowe 


świata, które odbędą się w lutym w 


Davos, Sztokholmie i Oslo. 

P. Z. Ł. opracował projekt łyżew 
wyścigowych typu popularnego, które 
każdy może wykonać we własnym za- 


jint Projekt można nabyć w P.Z,ł. 


za 100 złotych. 


Żale Poznania 
pod adresem sędziego z Warszawy . 


Wszystkie sprawozdania z meczu o 
mistrzostwo Polsku między AKS a 
Wartą stwierdziły, iż arbiter tych za- 
wodów ob. Łazarewicz z Warszawy 
wypadł ełabo. Najmocniej rozprawia 
się z eędzią tych zawodów poznań- 
ski „Głos Wielkopolski“, który w 
sprawozdaniu p. t.: „Szczęśliwy remis 


Dar Polonii Amerykańskiej 


Rada Polonii Amerykańskiej 
zgłosiła na ręce tow. Premiera 
Osóbki - Morawskiego, piękny 
dar, pod postacią nowych wy” 


Od 3-10 bm.“ 


zbiórka na bursy i stypendia 


W dniach od 3 do 10 bm. w 


całym kraju o:będzie się zb'ór 
ka publiczna na bursy i stypen- 
dia dla młodzieży niezamożnej 
chłopskiej i robo'n'czej. 
Sekre'ariat Towarzystwa 
Burs i Stypend. zwraca się do 
ogółu Obywaiel! o wzięcie u- 
działu czynnego w zbóórce | 


Arcydzieła naszej literatury 


dawnictw najcelniejszych utwo” 
rów polskich. 

Książki, -w liczbie 50 tysięcy 
egzemplarzy, zostaną w najbliż- 
szych dniach przysłane do Pol- 


Y žr j = TAE 
Wśród wydanych przez Polo- 
nię amerykańską dzieł znajdują 
się utwory Żeromskiego — „Lu- 
dzie Bezdomni‘, „Wierna Rze- 
ka”, „Rozdziobią nas Kruki i 
Wrony", poza tym „Chłopi 
Reymonta, poezje Konopnickiej, 
„Wesele”, „Placówka”, „Nowe- 
le" Prusa, „Beniowski, „Kore 
dian” i szereg innych, ogółem 
30 wydawnictw. 

Piękny ten dar rodaków ame- 
rykańskich świadczw o ich głębo- 


„na tych terenach. 


We wrześniu b. r. w Wydzia* 
le Przemysłowym Urzędu Wo” 
jewódzkiego Wrocławskiego o- 
pracowano na podstawie proto- 
kółów i zatwierdzono projekt 
budowy linii elektrycznej wyso- 
kiego napięcia Kaławsk — Bo” 
lesławiec przez Zjednoczenie 
Energetyczne Okręgu Jelenia 
Góra. : 

Wybudowanie tej linii ma 
znaczenie gospodarcze, przyczy- 
ni się bowiem do zasilenia pra- 
dem, a więc i uruchomienia sze- 
regu zakładów rzemieślniczych 


Zakiady dtolarsko-Budowiane 


B. DRZEWIECKI i A. TOMASZEWSKI 


: / sp » ogr. odp. 

Warszawą, Niemcewicza 22. 
. WYKONUJĄ — FUTRYNY — DRZWI — OKNA 
stal. ma skladzie deskł stciarskie — kantówk. 


ABTYKUŁY BIUROWE, SZKOLNE, KRREŚLARSKIE, INTROLIGATORSKIE, 
TORBY, SZPAGAT | PAPIER PAKOWY 


J KWIECIŃSKI 


WARSZAWA, UL. WIDOK 26, 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Centr. Art. Polig. Nr. 2 w Biedrusku ogłasza przetarg nieograniczony 
na naprawę urządzeń tarczociągowych na terenie Centr. Art. Polig. Nr. 2 
w Biedrusku. 

Otwarcie skrzynki ofertowej nastąpi w dniu 12 listopada 1946 r. ọ go- 
dzinie 12-ej. - 

Do tego terminu składać można oferty pisemne na wydanych przez 
Centr. Art. Polig. formularzach, w 'alakowanych  koperiach s napisem 
„Przetarg na naprawę urządzeń tarczociągowych*. 

Bliższe informacje, ślepe kosztorysy w cenie 20 sł, warunki wyko 
nania robót, oraz pełny tekst przetargu otrzymać można w godzinach 
urzędowych w Centr. Art. Polig. Nr. 2, Biedrusko, 

D-iwo Centr. Art. Polig. Nr. 2 zastrzega sobie prawo wyboru oferen- 
ta, ymieważnienia przetargu bęz podania przyczyn i ponoszenia jakiejkol- 
wiek odpowiedzialności z tego tytułu. 887 


SREBRA, 
PLATERY 


„GRAVET” 


Warszawa, Marszałkowska 84 


UWAGA! 


Ogłoszenia z terenu Kutna przyjmuje 
AGENTURA 
Centr. Biura Ogłoszeń i Reklam 
Sp. Wyd. 


» WIEDZA« 


Kutno, ul. 1 Maja 5m4 


czynna w dni powszednie 
w godz. 10-13 i 15-17 


OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU 


Dyrekcja Wodociągów i Kanalizacji m. st. Warszawy ogłasza przetarg 
nieograniczony na przewozy różnych materiałów między magazynami Wo» 
|dociągów lub magazynami dostawców i magazynami Wodociągów. 

informacje } materiały przetargowe otrzymać można w biurze Dyrekcji 
w Warszawie przy ul. Starynkiewicza Nr, 5 — Dział Zaopatrywania =- 
I piętro, pokój Nr. 20 w godz. od 9 do 12. 

Oferty należy składać w tymże pokoju do godz. 10-ej dnia 12: listo- 
pada 1946 r. 

Otwarcie oferi nastąpi tegoż dnia o godz. H-ej. 


OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU 


Dyrekcja Wodociągów i Kanalizacji m. st. Warszawy ogłasza przetarg 
nieograniczony na przewozy przesyłek wagonowych różnych materiałów 
ze st, kolejowych m. st. Warszawy do magazynów Wodociągów. 

Informacje i materiały przeiargowe-otrzymać można w biurze Dyrek- 
cji w Warszawie przy ul. Starynkiewicza Nr. 5 — Dział Zaopatrywania —- 
I piętro, pokój Nr. 29 w godz. od 9 do 12. 

Oferty należy składać w tymże pokoju do godz. 10-ej dnia 12.X1.1948 r. 

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia © goda. 11-aż | we 


x 
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okazanie pomocy osobom kwe-j kim zrozumieniu naszych potrzeb 
slującym na ulicach, w biu- kulturalnych i konieczności po- 
rach, restauracjach, sklepach pularyzowania najwybitniejszych 
itp. | arcydzieł naszej „literatury. 


CENTRALA SPRZEDAŻY — 
PAŃSTW. ZIEDN. PRZEMYSŁU CUKIERNICZEGO 


poszukaje 

1) zdolnych koprów, fachowców branży cuklernierej, na stanowiska 

kierowników oddziałów we wszysikich miastach wujewódzkich. 

4) zdolnych przedsiawicieli akwizytorów, fachowców branży cukier- 

miczej — na stanowiska akwizylorów Ceniruli Sprzedaży dla miast 
wojewódzkich | całego terenu woiewódziwa. i 

Wynagrodzenie dla obu grup. pensja | prowizja. 

Oferty ze szczegółowymi życiorysami i odpisami świadectw ~ należy 

kierować do CENTRALI SPRZEDAŻY Państw. Zjedn. k rem, Cukler* 

niczego — Warszawa - Praga, ul. Zamoyskiego 28/30. 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Ministerstwo Poczt i Telegrafów w Warszawie ogłasza przetarg nie- 
ograniczony na, dostawę 2.500 sztuk plombownie pocztowych. 

Oferty w zamkniętych t zalakowanych kopertach z napisem na koper- 
cie: „Oferte na dostawę plombównic" należy składać do dnia 21 listopada 
1046 r. godz. 12 włącznie do skrzynki ofertowej Ministerstwa Poczt I Tele- 
grafów w Warszawie, ul. Ratuszowa 11. y 

Bliższe informacje otrzymać można w Wydziale Gospodarczym Minj- 
sierstwą Warszawa-Praga, ul, Ratuszową 11. Tamże są do obejrzenia wa- 
runki techn. į wzor. > 

Przetarg odbędzie się w Ministerstwie Poczt i Telegrafów dnia 21.X1. 
1946 r. a godz. 12 m. 30. Ministerstwo rastrzega sobie prawo zmniejszenia 
lub zwiększenia ilości plombownie, wyboru oferenta bez względu na ceny 
oraz unieważnienia przetargu bės podania przyczyni i ponoszenia jakich- 
kolwiek odszkodowań. i 949 
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PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Państwowe Zakłady Samochodowe Nr. 8 w Kaliszu, ul. Częstochowska 
136 ogłaszają przetarg nieograniczony na: ` 4 

zainstalowanie kotła parowego dla zmywarki syst. „Dawson“ i dla 
przygotowania wody ciepłej w umywajlniach. 

Podkładki przótargowe za zwrolem kosztów, oraz bliższe informacje 
otrzymać można w Wydziale Technicznych P.Z.$. Nr. 8 w Kaliszu, ul 
Częstochowska 1%, w godz. od 8 — 12, 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na zainstalo- 
wanie kotła parowego" z podanim terminu wynokania roboty i pokwi- 
towanieim siwierdzającym złożenie wadium w Kasie P.Z.S.-8 w wys 
sł. 6.000.— składać należy do dnia 31.10.1946 r. do godz. li-ej, o której 
nastąpi otwarcie ofert. b 

P.Z.S. Nr. 8 zastrzega sohie prawo wyboru oferenta bez względu na 
wynik przetargu oraz unieważnienie przetargu bes podaaia powodów, 817 a 


„Spotkanie wozorajeze, 
rąc pod uwagę poziom gry obu drue 
żyn winno zadowolić gust najbardziej 
wybrednego widza, zamieniło się me 


slety w widowisko przykre, znacznie 
| odbiegające od tego, czego się po nim 


bardziej przypominała burzliwe sebra- ` 


nie, aniżeli mecz łootbalowy”, 


Qkupacyjny „Grom“ 


wznawia swą działalność 


w Częstochuw.e 


Podczas okupacji działał oa terenie 


Częstochowy klub aporiowy „Urom'y 
który był stowarzyczeniem zakonepio 


wanym, mającym ne ceiu podizyma" 


me ducha eportowego 1 patriotyczne» 
jo młodzieży. Po wojnie klub ten ros» 
wiązał się, a jego gracze zasilili czo” 


łalność już w czasie najbliższym. 


K.O. w walce 
o mis:rzestwo Europy 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Dr med SIENKO KSAWERY a Warsza. 
wy. specjalista chorób skórnych | 5 


h, herza — przy. k 

ul. Kilińskiego Nr. w p p 12--3 . 
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SZEWCY! Maszynę czyściarkę — wykońs 
ałasze a > 


wski, warna È 


czarkę sprzeda, P: 
Poznańska 38, 


deślij pytania, 3 
Odpowiedzi indywidualne, analizy me. 
todą grupową, Horoskopy płatne Po.: 


CZĘŚCI rowerowe, żarówki, baterie, ar, 
tykuły sportowe, : 
Rowersport Warszawa, Praga Targowa 
prowincja ze zaliczeniem 


STEMPLE kauczukowe, Ns p 
wysyłamy za zaliczeniem. „„Bl.cha” H ły 
Warszawa, Jerozolimska 27, p 
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Wiemi towarzysze pracy |oświadczyli urbaniści zagraniczni: 


m grobu Mieczysława Niedziatkowskiego 


W ramach piątkowych uroczy- 
stości ku czci bojowników o Nie 
podległość i Socjalizm, delega- 
cja Stołecznej Rady i Stołeczne” 
go Komitetu PPS udała się na 
Palmiry, na grób tow. Mieczy- 
sława Niedatowaciego. | 

Radę i Komet Sił 
prezentowali tow „-. ena- 
chow i Jagiello, a z naibliźszych 


DZIELNICA PPS POWIŚLE- 
NA ODBUDOWĘ WARSZAWY 


« Dzięki inicjatywie Dzielnicy PPS 
Powiśle dnia 27 ub. m. zorganizowa” 
ło w lokalu Dzielnicy, ul. Tamka 18, 
k MUZYCZNY. Udział wzięli: 0F7 
iestra Elektrowni Warszawskiej pod fig 
dyrekcją ob. Turczyńskiego, chór Elek 
trowni Warszawskiej dyrekcją 
prof. Rybiekiego £ udzialem solistów 
ob. ob. J, Nowickiej, śpiew, Miller == 
skrzypce, F. Jędrzejowskiego =~ tenor 
1 tew Koniarek == recylacja. 
Dochód w sumie zł, 4,40 przekazar 
no na odbudowę Warszawy. 
Komitet Dzielnicy Powiśle składa | 
serdeczne podziękowanie wykonaw” 
com za bezinteresowny udział w por 
ranka. 
PODZIĘKOWANIE 


f} Komitet PPS w Wanae | 
SEZ podziękowanie noca 
Elektrowni, (iazowai, Tramwajów. I 
Monopoja Spirytusowego, ehórewi per 
prezentącyjnemu PPS „Polenia* ga 
udział dnia 1 tistopada w uroczysto” 
ściach oddzuła hoidu Bojowaikom | p 
PPS polegiym pa Błokach Cytadeli w 
wajce s caratem, 


NOWA DZIELNICA PPS 
SASKA KĘPA 


W poniedziałek dnia 4 listo- 
pada zostanie uruchomiona 
Dzielnica PPS., Saska Kępa. 


Sekretariat mieści się przy ul. 


` Francuskiej 7. Godziny urzędo” 


wania 16 — 18. 

Wszyscy tow. tow. członkae ir 
wie Partii, zamieszkali na tere” 
nię Saskiej. Kępy „są proszeni o 


zarejestrowanie . sie na teręnie 
nowej Dzielnicy, i 


tow. Niedziałkowskiemu osób, 
prócz żony, na grobie znalazła 
się grupa przyjaciół, wieloletnia 
sekretarka „Robotnika” tow, Ko 
pelówna, tow, Dziegielewski, 
tow. Jabłoński Tadeusz i in, 
Imieniem zebranych na gro: 


żył wiązankę kwiatów tow, Dzię 
je lewski. 


NE bie tow, Niedziałkowskiego zło: 
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Francuz Lurcat i Amerykanin Nelson 


W czwartek wieczorem w hotelu „Po 
lonia“ radca kulturalny Ambasady 
Francuskiej w Polsce p. Pierre Fran- 
casiel z małżonką podejmowali gości 
f polskich | zagranicznych z okazji 
przybycia do Warszawy p Andre Lupe 
cat, naczelnego architekta rządu fran- 
cuskiego j specjalnego wysłannika 
francuskiego Ministerstwa Odbudowy. 
Na przyjęciu obecni byli ambasador 
Francji p. Garreau, wiceminister Od- 
budowy Żakowski, rektor Politechniki 
Warszawskiej prof.  Warchalowski, 
przedstawiciele bcm łecznej | tran 
cuskiej oraz liczni gośc 

W czasie przyjęcia p. marca oraz 


[pano urbąnistą amerykański p, Nel- 


son odbyli z dziennikarzami konferen- 
cję prasową. której tematem były opie 
nię urbanistów zagranicznych ną ie- 
mat planu odbudowy Warszawy, opra- 
cowanego przez BOS, 

P. Lureat przybył do Polski ma za- 
proszenie Ambasady Francuskiej i jn- 
siytułu Francuskiego w Warszawie (fie 


Zapłonęły znicze 
na cmentarzach Warszawy 
wazykikieh 6 r Ay Be 
na Cmentarzu Pow grkawskim, dzie 
chəwana 809 żolale erzy, pol poleych 
w walee o Warszawę. Zwiok 
ekshumowano w rozmaltych ak, 
HW = rozy W08 9-ej 
ok samochodów, "e" w 
6 im irumica pokrytych waw l ha 


bęsacodą wepmal ġol- 
=: i młędzież. 

Na e, vinza eme Simie ma S MB: 
A 


na HA 1 nych % 

— zaoraca sna, pa wiesen e o 
ye 

p ao Biang kę dowód trwe- 


lej pamięci PWB 


lia paryskiej Sorbony). Podczna e 


„ | chodowy 
pa i 


go kilkudniowego pobytu — wygłosił 
szereg odczytów na temat odbudowy 
miast francuskich oraz odbył szereg 
konferencji s architekiamj polskimi 
na temat odbudowy Warszawy. 

== Muszę siwierdzić —oświadczył p. 
Lurcat dziennikarzom — że w planie 
Warszawy najbardziej uderzyła mnie 
staranność, z jaką zoslal opracowany. 
Studiowałem plany wielu wielkich 
miast — leca żaden nie został tak pre 
cyzyjnie i gruntownie obmyślony | w 
lak drobnych nawe! szczegółach, Oso- 
biście mam co do pewnych fragmen- 
tów zastrzeżenia, uważam też, te na 
niektóre elementy położono zbyt wiel- 
ki nacisk. Moimi uwagami podzieliłem 
się zaraz z twórcami planu, & 
| = Ory mie uważa pan, że plan Ware 
szawy jest w koncepcji swej zbyt od- 
waźny, że przekracza realne możliwość 
ci realizacji? — padło pytanie. 

— Wydaje mi się, że nie. Planując 
budowę miasta, myśleć trzeba nie © 
najbliższych latach, lecz e dalekiej 
przyszłości. Propozycje co do odbudo- 
wy Warszawy są odważne, lecz ror- 
sądne | realne, 

m Plany, « którymi zapoznafiśmy 
się w Warszawie — powiedział p. 
Nelson = ag na pierwszy rzul oka re” 


j| wolucyjne Plany te dają jednak może 


liwości stworzenia miasta, odpowiada- 
jącego nawskroń nowoczesmym wyma” 
ganiom missta, w którym przyjemnie 
będzie żyć. Wielkie miasta amerykańe 


skię są bankrutami. Utrzymanie ich, 
życię w nich, jesi niebywale drogie i 
nieoszczędne. Mamy do wyboru: albo 
zgodzić się na to bankructwo, albo na- 
sze miasta kompletnie przebudować, 
Wy macie wielką szansę: możecie zbu- 
dować waszą stolicę na nowo, I chor 
ciaż odbudowa ta będzie koszjłowna — 
to jednak nowocześnie zbudowane 
miasto, iak jak to przewidują wasze 
plany — będzie miastem niezwykle ©- 
szczędnym | dlatego będzię tańsze. 

= Na czym polegać będą według 
pana te oszczędności? 

— Przede wszystkim nowe miasta 

4 miastami zdrowymi. I to jest naj 
większą oszezędhością: medycyna pre» 
wencyjna, a nie lecznicza, Choroby, 
spowodowane pszez życie w wielkich 
miastach, miastach=grobach — pocią- 
gają za sobą w sensie ogólno-społecz- 
nym ołbrzymię wydatki. W nowych 
miastach nie będzie tych chorób, Dru- 
ga oszesędność to dobrze zoiganizowa- 
my transport. Plan warszawski jest tak 
obmyślany, że nie stwarza koniecznoś” 
ci budowy metro, tak bardzo przecież 
kosztownej, Jednym słowem miasto 
dobrze wyekwipowane | rozsądnie po- 
myślane, które na początku dużo kosz- 
tuje — w rezultacie opłaca się, 

— Jaka jest główna cecha w plano- 
waniu miasia nowoczesnego i odpowia 
dającego dzisiejszym czy też przyszłym 
wymogom? — pytamy p. Lurcat, 

= Urbaniśei dzisiejsi kładą nacisk 


Przez pijanego szofera 
milicjant znalazł się w opresji 


Śmiertelny wypadek samo 
spad Reg egu ulię Tar- 

pne, zaprowadził 
ławę os „ga ch w woj 


kory sądzie m Micjanta Sta- 
pisława Karlika 


sprawy są niecodzienne, 


' Okoliczności 


Karlik, wezwany na miejsce 


E ee w aresztował szofera 
Józefą Miąska, który fedac po 
pijanemu, Powodrwa! zderze- 
M samoc aA £ meiesyk'an, 


sek był tak podniecony, że 
Sie tylko z re. pi u- | s 


Hate taj hana go do szo- 


ąc jaką taką znajo- 


mość kierowania tamochoden 
Karlik wtadi prey % kierownicy, 


W LISTOPADZIE B. R, 

W listopadzie b. z. ludność Warsza- 
wy otrzyma uastępującą ilość chleba: osie w terenie do dnia 8 listopada 
Kat. I — na kupony ns, i == ii 8,50 |7b, 
kg, Kat. II na kupowy se 1 — 11 6,50, 
pr Kat III na kupony ar, mti 5 


PRZYDZIAŁ CHLEBĄ | 


a karty rodziane przypada, IR = 
ar, kuponu lti 6 kg, © [IR ng, kupo: 
nu 1 m ji Akg 


ROZLICZENIA Z PRZYDZIAŁÓW 


[SKŁADAĆ DO 8 LISTOPADA B. R. 


Resart Zaopatrzenia wzywa detalicz 
ne sklepy rozdzielcze i konsumy pra- 
cowniczę do złożenia w Rozdzielniach 


Obuwie 


na IV-ty kwartał 


` Sprawa rozdziału obywia, „m 
która, budzi wobec nadchod zĄ- 
cej zimy zrozumiałe zain'ere 
sowanie, — wkracza, jak się 
dowiatujemy, na realne tory, 

Wydział artykułów eor 
mysłowych Zarz, Miejskiego, 
zasiał już powiadomiony, że na 

oczet rozdziału RRA: kwarta» 

£, magazyn alem” —= O: 
trzymały ý 4 I, porty 4000 
Par aid 

Obuwie tą całkowicie skó- 
rzane, jest wyrobu krajowego. 


Szczupłą ilość przydzielone- 
go gla Warszawy PTE nie 
ROC budzić żadnych 9° 

ż rozdział na II jwa 

'ał rod, ero gię rozpocznie, a 

iiei, transporty ciagle nad- 
ZA 


cho 


Dzię ASA SARA 
towarów m owi sa me 
wrzesień rb. i ew. mięrozliczone mcg 


Konsumy pracownicze działające na 
prawach Rosdzielni Dzielnicowych win 
ny złożyć rozliczenia w tym samym 
terniinie do Wydziału Organizacji Roe 
działu i Kontroli == CA 
II piętra — pokój N 

Niezastosowanie «4 A niniejezego 
zepządzenia epowoduje  nięzwłoczne 
odebranie uprawnień rozdzielczych, 


ZBIÓRKA NA DOM AKADEMIKA 
POLSKIEGO 

Powstały niedawno Centralny Akar 

demięki Komitet Odbudowy Stolicy 

rozpocząć realizację pwdowy | da 

Centralnego Domu Ahosen, Pot 

1 m, 


Pea 19 in, pom AC jest h 


szedł wtaięki 


w Boernerowie 


„Do 31 grudnia 1948 roku ma 
być znaleziony inny odpowied. | 12 
RS teren na urządzenie 
Centrali Radiokomunikacyjnej, 
którą mieści się obecnie w Boer 
nerowię ną terenie przewidz'ą: 


nym na budowę lotniska. W]. 


myśl uchwały Rady Minis'rów 
Cen!rala może korzystać z u- 
rządzeń w Boernerowie naja- 
lej do rudnia 1950 r, Na przę- 


niesienie w inne snese otrzy- 
ma specjalne kredyty w ramach 
e planu 


westycyjnę- 


aby wyjechać autem w boczną |” 
jakąś uliczkę, 

Gdy skręcał w lewo, podia 

cbwyci z Miąsęk znienacka 

cił za kierownicę, i na- 

ł jej kierunek w prawo. Sa- 

mo A zawądził z tyły o kra- 

wężnik chodnika i uderzył 

prëeghodzasa przez jezdnię 
A Witowską, 

Naslępiiwe były tragiczne, 

Choć m serai, pór sh od- 


Ag rann odnio- 
łą ona ag SR: Kenia, Hf 


ka wkrótce zmarła. 
Na rozprawie sądowej prze- 
ciw milicjantowi, mąż zmarłej 
wystąpił z powódziwem cywil- 
nym o 378,000 zł., licząc 18,000 
zł ma ką pogrzebu oraz 
360,000 zł., jako skapitalizowa- 
ne za 10 lat zarobki zmarłej (po 
3,000 zł. miesięcznie), 
Milicjanta bronił adw, Po- 
łoński, Z uwagi na chlubną o- 
pinię 1 odznaczenie srebrnym 
medalem za dobrą służbę, m 
uznał za ściwe zawiesić 
wymienioną Karlikowi 
4 lat więzienia, Powództwa 
cywilne sąd zostawił bez 
a gdy i odsyłając męża| 
zmariej na dro ce < 
wilnego, HMM 17 


Strzelanina - 
na Pradze 


W wyniku strzelaniny w mie 
szkaniu nr, 10 przy ul, Nałęcz 
nr. 4, zabity został robotnik dro 
gowy 46-letni Joachim Gałąz-1$ 


i a żoną pe 43-leinia, Wan- 
posirzal w udo Í 


otrz 
biodro, skarp. Pogatowia prze- 
wiózł ją do szpitalą Przemięnie 
nia Pańskiego 


«| Dwa razy więcej 
dzieci w przedszkolach 


W roku szkolnym 1946 47 
czynsych jest 3.57 przedszko- |$ 
li, a liczba pei mą hawch czię 
ci Aya og 202 W stosunku 

amu przedwojgnnego ilość 
iepa i objętych przez nie 
dzieci jest dwukrotnie większą. 


Ofiary 


Pracownicy eddziału „SPO- 
ŁEM” w Pruszkowie wzamian 
kwiatów w dniu imienin kiero- 
wnika 


karę |* 


jest rozsądny i realny 


na tworzenie w wielkich miastach po- 
szczególnych dzielnie, kłóreby były 
zamkniętą niema] całością. Dzielnica 
laka, stosunkowo niewielka, posią” 
dałaby wszystkie urządzenia potrzebne 
ludności — szkoły, miejsca rozrywek; 
szpitale, ogrody, biblioteki, asap d 
Ludność nie potrzebuje odbywać wi 
kich przestrzeni | może żyć w swym 
niewielkim światku. Plan Warszawy 
przyszłej odpowiada kuncępcjom nowe 
czesnym, które dają się dziś zauwai 
wśród urbanistów na calym świ 
ale zrodził się w umysłach grupy M4 
chitektów warszawskich, żoliborskich, 
i posiada wiele rozwiązań zupołnie 0- 
ryginalnych. 

= Co sądzi pan o projektach re” 
konstrukcji zabytków historycznych? 

= Jestem jak najbardziej przeciw» 
ny = odpowiada p, Lurcn4 — projek= 
tem odbudowy zniszczonych zabytkó 
To, co zniszezyła historia,- musi 
naé, Wiem, te jesteście do nich przy” 
wiązani, ale nie można tworzyć kopil. 
Budowa kościołów gotyckich we Fran- 
cji w XIX wieku — to klęską. Można 
budować golyk w Ameryce, bo ona nie 
miała swojej przeszlości, Zresztą kraj 
sądzi się nie według tego co zachował. 
lecz po tym, co wznosi | wzniesie r 
przyszłości. 

Na zakończenie serdecznej rozmowy 
z dziennikarzami p. Lurcat omówił swo 
osiągnięcia w prazy mad odbudową 
miasta Manbeuge na północy Francji, 
zniszęzonego w BO proc. 


Bo © 


„„FPanat”. 
Fak uj (Mazaratkowska Mada 
e arisin 

K TR Posve 8 tsmotekiao 
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Modrzewskie) 


BALET PARNELLA W „ROMIE” 


bia BL stępach w wielu pPięgiach Pol 
TEESE IA s ui. bę 


<zrartók 9:4 a N re rę db, Wz | 
ieis. plà fir nabycia w Tog „Romy? ` 
codziennie od godz, 1 


KINA 


„AVLANŁEIĆ” (al. Uhinieina 88): p „AB. 


leti i bpt . 
= „(Marszałkowska 20): 
inżynierska 6: 


kę TROTA” (żoliborz, Suzina 4); „Daię- 
4d 
KINO OŚWIATOWE ENSTYTUTO 


é l PPR 7 sa: 
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we Ti 5 GSWiATUWK I A 2 


i żali bar ra, 
ów 10) „U e pora FK daei- 
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Na scanse te passe-pariont praz ie 


gh i k OMA aj" 
a, 
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Cee 
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PONIEDZIAŁEK, 4 LISTOPADA 

; 6.05 Dziennik por.; 

oki M zee ken) AA %5, 15 Powtórzenie 

najw. wiad. dzienika poran.; 1.35 Muzyka 

a; 1206 Audycje da świetlic ro. 

Kisksycw: 12.40 Hn"Ą w wyk, C. Igy- 

Aki jn 147 Mu A $5 Kb pda A 
ija dla dziec È 

S E ) jewa; 15.59 ogól. 


. goal 
Komorowskiej; 18.18 ` 
„B0 let w siużbie teatru"; 


y= ki; "Prośrufa Sr Fi 
Pei adni dla słuchaczy s 
AIOR; 316 „Muzyka dla wszystkich 
20.01 Dziennik wieczorny: 202% Dar ra 
rąuzyka aud. w opr. prof, J. Reissa; 21.00 
Stushowiske ý „Nieśmieri, kochanek’ 
22 15 Koncert rozrywk.; Lp 1 Srtajnie 
wiażorośc # Jonniha w 
mrp > branoc nę JEM Siresgczenie 
Wied. "dzien.; Wym 


KT 7 poriada wiademości 6 y 
CHU ADAM ią” SKRZYŃ: RŚKIM, 
plut, podeh, A. K; z bat, „Zośka“, 
pseud, por, ur. 1922 r., 
sron E. EA 8 podanie, „ Tatorość. 
m. 18 w Warsza- 
R 26 a aj 1184 f, p w gma 
son Min. Sprawiedl, przy ul. Dłu- 
ej. 


I zry 

p A pe z 
pisarzy 
pok sów 


%* 
KTO posiada wiadomości o JA- 


buchalterii ob. Karola ,NUSZU "KAROLU SKRZYŃSKIM, 
Frinta — wpłacają zł. 850.— na |*3PT: 


sieroty po poległych powstań p 
each, 


podch. A. K. pseud, „Smialy", 
w r. 1924, proszony jest o poda- 
nie wiadomości ul, Strzejecka 14 
m. 18 w Warszawie, 17 kwietnia był 
w Rawensbriick, 


GRNT oGŁOSEEN 
e o e handiowe po 10 zł. sa 


eklamowe | mm AE JĄ 
drożej. Za 


um wm drukiem 100 proc, 


po | oki woGGGH 


REDAGUJE KOMIIET 


"PRENUMERATA MIESIĘCZNA 60 Zł. 


wyrąż Poag 4 W ży rodzin, 
1 szpalia 


B — 10484 


W. tekści 
terminowy PB WBA ikele pea. Pyy nie 
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* Je IV-iym zachowanie się dzieci wobec 


- rzystw dla opieki nad zwierzętami. W 
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Faza Str. 8 
Wacław Rogowicz 
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. na północy? 


= Szwecja w oczach Polaka = (V) 


"Zaznaczone mimochodem w rozdzia- 


pary dzikich kaczek na skwerze w 
Malmo jest — jak się potem przeko- 
nałem — typowe dla młodocianych 
Szwedów i stanowi zapowiedź ich przy 
szłego stosunku do zwierząt wogóle. 


skać, nigdy nie zdradzając najmniej- 
szych zamiarów ucieczki przed obcyin, 
lub groźby użycia pazurów. (To samo 
zaufanie do człowieka stwierdziłem 
potem u kotów w Londynie). 


Psy tutaj nie szczekają, 
a dzieci nie płaczą 


Tak. Psy w Szwecji nie szczekają, 
ani jeden na drugiego, ani na człowie- 
ka. Poszczekują z radości, witając się 
z pańbm lub bawiąc się, W samym 
Sztokholmie mało się ich widzi i prze- 
ważnie nie są ładne: spasione jak ba- 
rany, drepcą na smyczy, za swymi 
właścicielami. Ponieważ higiena i po- 
rządek to są szwedzkie przykazania, 
doprowadzane niekiedy do absurdalnej 
przesady, nie wolno wprowadzać psów 
do żadnych lokali publicznych, przede 
wszystkim do sklepów (to jest całkiem 
słuszne). Cóż.więc ma zrobić Szwedka, 
która wyszła na miasto ze swym ulu- 
bieńcem, a jednocześnie chce załatwić 
sprawunki? Przed małym sklepem pies 
poczeka bezpiecznie na chodniku, ale 
u wejścia do wielkiego magazynu 'mo- 
że się zgubić lub narazić na jakiś 
szwank. Żeby więc i wilk (przepis) 
był syty, i owca (pies) cała, są w ścia- 
nie przy wejściu na półmetrowej wy- 
sokości haki, na które zakłada się smy 
czę. Pani idzie do sklepn, a pies zo- 
staje na ulicy, może niezadowolony, 
ale tego nie okazuje. 


Bo to jest pies szwedzki. 
Niemowlę, pozostawione p 
klientke w wózku, 


EE RT y REA 0 45 w ówik 
K Rzeźba w drzewie Ivara Hastinga: 
h Dojenie kozy, 


Q ile mi wiadomo, nie ma w Szwecji 
dzisiejszej żadnych specjalnych Towa- 


ez inną 
w przedsionku ja- 


20-tym stuleciu są one w tym kraju 
już niepotrzebne. Poznawszy z Wsobi- 
siej obserwacji traktowanie tutaj zwie» 
rzęcia, celowo nie informowałem się 
co do istnienia takich towarzystw: 
Szwed czuje się bardzo dotknięty, gdy 
cudzoziemiec pozwoli sobie podejrze= 
wać gn o to, co może być kwalifiko- 
wane jako brak kultury lub łamanie 
elementarnych zasad ludzkiego postę- 
powania. 

W tych zasadach wychowywane od 
najmłodszych lat dzieci bardzo wcześ- 
nie zwalczają tu swój instynkt dzikoś- 
ci, i w mieście į co jest trudniejsze, 
na wsl.” * śe - 

Umyślnie, w kilku miejscowościach 
szwedzkich, w różnych częściach kraju, 
przyglądałem się zabawie dzieci z ko* 
łem lub psem w warunkach, gdy mo» 
gły się nie krępować, bo nikogo ze 
starszych przy tym nie było. Nie zau- 
ważyłem nigdy nawet próby dokucza- 
nia, tym bardziej znęcania się. Była 
tylko wzajemna uciecha. 

Nic więc dziwnego, że w tym kraju 
zwierzę nie boi się człowieka, nawet 
bezdomne, bo i takie oczywiście by- 
wają. Bawiłem parę dni w centralnej 
Szwecji, w najciekawszej pod wzglę- 
dem etnograficznym prowineji, Dale- 
karli, podczas istotnego szwedzkiego 
święta narodowego, jakim jest trzy” 
dniowy obchód letniego przesilenia 


nych obrad międzynarodowych, 
które rozżstrzygną los Niemiec w 
przygotowywanym traktacie  poko- 
jowym, odbywa się obecnie na o- 
kręcie „Aquitania“. Na statku tym 
płynie w tej chwili minister spraw 
zagranicznych W. Brytanił Bevin, 
któremu w podróży towarzyszą de- 
legaci i rzeczoznawcy czterech mo- 
tarstw. 


w południe na schodach Filharmonii Szwedzi „pila... słońce 


Pływająca dyplomacja 


NASTOP NIRI SRA część wstęp- II zawarli traktat, który zniweċzyl 


dnia z nocą na św. Jana, któremu na 
tej szerokości geograficznej towarzy- 
szą „białe noce“. W pięknym miastecz- 


'ku Mora, nad rozległym jeziorem Si- 


Ijan. nie mogąc spać, wychodziłem z 
hotelu o pierwszej, drugiej w nocy, 
teraz nie istniejącej, na samotne spa- 
cery. Spotykałem daleko od domostw 
koty, wyraźnie niczyje — i zawsze po- 


W związku z tym warto przypo- 


kiegoś „Puba*'lub „Epy“ (wielkie do- 
uiy towarowe). też jest pewno nieza- 
dowolone — ale nie płacze. 

Bo to jest dziecko Szwedzkie. 

Kończąc o psach, by mówić już tyl- 
ko o dzieciach, dodać trzeba, że nie 
ma w Szwecji psów podwórzowych 
czy, jeśli kto woli, łańcuchowych. Pies 
nie ma tu pola do popisu w roli stróża 
dobytku, bo... za mało jest w tym kra- 
ju amatorów cudzej własności. To jest 
oczywiście bardzo nudne — no, ale 
cóż na to można poradzić?... Co kraj, 
to obyczaj! i 

Zwolenników pewnego urozmaicehiá 
w tej dziedzinie mogę zapewnić, że i 
tutaj bywają kradzieże, popełniane i 
przez rodowitych Szwedów. Jeden z 
nich powiedział mi kiedyś z pewnym 
zażenówaniem, iż zdarza się np. ściąg- 
nięcie przez dziecko jabłko z cudzego 
ogrodu. Ale dodał skwapli ~>, by zna- 
leźć we mnie sojusznika » pobłażli- 
wości: > 


Któżby się o ło gniewał 
na dzieckoł 


"To jest sedno sprawy. Tu jest jedna 
z przyczyn, dlaczego Szwecja jest „ra- 
jem dla dzieci”, co stwierdzają nawet 
cudzoziemcy, którzy byli w tym kraju 
na krótkiej, dziennikarskiej wycieczce. 
Bo to bije w oczy na każdym kroku. 


To i owo pisano już'u nas o takich 
osiągnięciach w dziedzinie społecznej 
troski o człowieka, jak wspaniały po- 
ziom szwedzkiego szpitalnictwa, såna- 
toriów i prewenioriów, domów dla 
dzieci, dla matek, dla starców, dla nie: 


zjednoczone wysiłki von 
Holsteina. 

W roku 1918, na amerykańskim 
krążowniku „Jerzy Waszyńgton", 
prezydent St. Zjednoczonych Wit- 
son obmyślał wraz ze swymi đorad 
cami podstawy Traktatu Wersal- 
skiego. Później naśladował go 
Chamberlain, który również odoso- 
bnił się na pokładzie statku, uby 
wespół z Herr Stresemanem i Mon- 


Biilowa 4 


mnieć, że nie pierwszy to raz w he | sieur Briandem rozwiązywać támi- 
storii ważne i decydujące rozmo- | główki Paktu Locarneńskiego . 

wy dyplomatyczne odbywały się na| - Najgłośniejszym wydarzeniem te 
pokładach płynących okrętów. Wigo rodzaju w naszych czasach było 
roku 1807, podczas spotkania Na- spotkanie prez. Roosevelta i Chur- 
poleona z Aleksandrem I, na Nie-|chilla .w dn. 14 sierpnia 1941 roku 
mnie, zdecydował się los Prus. W ina okręcie wojennym „Książę Wa- 


DLA DZIECI — PTASIE MLEKO 


uleczalnie chorych, dła inwalidów pra- 
cy lub po prostu dla ludzi samotnych, 
którzy za niewielkie pieniądze mogą 
znaleźć warunki, neutralizujące zatru- 
wający psychikę wpływ osamotnienia. 
Te urywkowo i doraźnie zahaczane 
sprawy zasługują na gruntowne ich o- 
/pracowanie w specjalnej broszurze, 
która by przedstawiła bodaj obraz te” 
go, co w tej dziedzinie dokonywa samo 
rząd miejski stolicy Szwecji, to praw- 
dziwe „państwo w państwie”. y 


Charakter i rozmiary mych infor- 
macyj o tym kraju, nakazują mi trzy- 
mać się ram, jakie sobie wyznaczyłem 
po pierwszej bytności w Szwecji. 

Jeżeli mi się uda odwiedzić ją po- 
nownie, wtedy zobaczymy... 


"Na razie jeszcze garść obserwacyj 
bezpośrednich na temat szwedzkiej 
troski o dziecko — bez komentarzy. 


(Szczęśliwe dzieciństwo 


"Ulicą, nie pryncypalną, ale gdzie co 
parę minut pędza tramwaje, idzie po 
chodniku trzech malców — krasnolud- 
ków (Szwedzi ubierają swe dzieci bar- 
dzo jaskrawo). Ci obywatele mają we 
trzech najwyżej 15—18 lat. Obserwuję 
ich z okna na pierwszym piętrze. W | 
pewnej chwili, rozejrzawszy się, prze- 
chodzą na drugą stronę, wolno, spo- 
kojnie, trzymając się za ręce. Spokoj- 
jnie dlatego, że tramwaj, który już 
nadchodzi, w dzień zwalnia zawsze w 
tym miejscu biegu. Zwalnia dlatego, 
że przy chodniku jest słupek z tarczą, 
a na tarczy jedno magiczne słowo: 
SKOLA. Postawił go zaś zarząd miasta 
:dlatego; że obok, w domu gdzie miesz- 
kam, jest jakaś szkoła. A ze szkoły, 
wiadomo, może każdej chwili wysypać 
się gromadka dzieci. Więc motorniczy 
czy szofer samochodu, musi być o tym 
stale uprzedzany. 

Obrazek drugi: 

W każdym parku miejskim, czy na 
większym skwerze, jest plac zabaw dla 
dzieci. -Basen z wodą do kolan, piasek 
dla. najmłodszych, < proste przyrządy 
gimnastyczne, huśtawki i... leżący po- 
ziomo ogromny pień z konarami. gru- 
fbości nogi słonia, całkowicie oczysz- 
czońy z kory. wyślizgany od używania. 
Służy on do wyrabiania zręczności, 
współzawodnictwa * i. samodzielności. 
Gramolą się tam ochoczo małe niedź- 
wiadki — w ubraniu, półmagie i cal- 
kiem gołe Wychowawczyni (miejska) 
pilnuje, ale nigdy — stwierdziłem to — 
nie pomaga, nawet najmniejszym 
brzdącom, ani chłopcom, ani dziew- 
czynkom. Wdrapuj się sam. Spadniesz, | 
nie ci się nie stanie, bo pień leży na 
grubej warstwie miałkiego piasku. Be- | 
czeć nie będziesz -—- bo ci będzie 
wstyd. 

Jedyną dorosłą osobą wśród tej dzie 
ciarni jest wychowawczyni. Wszystko 
to jest naturalnie zupełnie bezpłatne 
i dostępne dla każdego dziecka. 

‘Dla starszych dzieci i dla młodzieży 
jest w parkach wielki trawnik — boi- 
5kó sportowe. 

Dla dzieci do lat 5-ciu jest w każ- 


| dym dalekobieżnym pociągu Barnkape 


(Przedział dla dzieci). W przedziale 
|tym, choćby był zupełnie pusty, nie 
może jechać nikt prócz dzieci w wy- 
mienionym wyżej wieku z matką lub 
inną opiekunką. Kobieta pojedyńcza 
nie ma prawa tam zająć miejsca. 


Bibliotece Miejskiej w Sztokholmie. Do 
lego wielkiego gmachu przylega ba- 
sen, w którym może się chiapać lub 
puszczać na wodę okręciki parę setek 
dzieci jednocześnie. 


Spróbuj w Szwecji uderzyć 
dziecko I 


Gdyby tutaj znalazł się taki zuchwa- 
lec-barbarzyńca, obecny przy tym 
Szwed w pierwszej chwili zgłupiałby, 
a potem, przypuszczam, stracił swą 


Fontanna „Orfeusz“, dzieło Karla Mike- 
sa, przed Filharmonią w Sztokholmie. 
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Mimochodem 
Gimnastyka poranna 


Dzień dobry państwu?! 

Z Poznunia na wszystkie rozgło* 
śnie nadajemy gimnastykę poran- 
NĄ. s 

Proszę stanąć na. jednej nodze. 
Tak. Ramiona rzucić w bok. Dosko 
nale... I piętą drugiej nogi proszę 
pogłaskać się po głowie wzdłuź 
przedziałka.. Bardzo dobrze, 

To samo w takt muzyki. 

Zaczynamy... Cwicz! 

Raz i dwa i trzy i cztery! Sza 
ruj-pię-tq-po-prze-dziatku! Raz $ 
dwa i trzy į dość! 

Teraz proszę wyciągnąć się na 
ziemi, stopy oprzeć o lufcik, a gło 
wę o żyrandol, $ 

Na „raž“ zginamy obie nogi w 
kolanach, a głowę w kierunku le» 
wej łopatki. Na „dwa“ energiczny 
wyprost "prawej nogi, z jednócze: 
snym skrętem o 360 stopi. Nā 
„trzy“ to samo, tylko odwrotnie, 
na „cztery“ powrót do postówy. 

Wszyscy zrozumieli? 

Zaczynamy z muzyką, i 

Raz, dwa, trzy; cztery.. Raz, dw, 
trzy, dość! 

Następne ćwiczenie wzmachniń 
plecy i zmiękcza kark. 

Proszę stanąć w postawie pełnej 
szacunku. Dobrze. Proszę teraą 
szybko skłonić się do ziemi 4, sto 
jąc na prostych nogach, muknąd 
trzy razy czołem o podłogę. Swiet 
nie. To samo w takt muzyki. ; 

Raz i dwa! Raz i dwa! Kła-niaje 
się-jak-naj-ni-żej! Raz i dwa! Dośćł 

Znowu kładziemy się na podło. 
dze, w szerokim uchwycie obejmie 
jemy szafę i robimy taki ruch, jake 
byśmy usiłowali przewrócić ją na 
siebie. 

- O ile nam się to uda, posyłamy 
po karetkę pogotowia, o ile zaś 
nie, przechodzimy do następnego 


zwykłą zimną krew i dał mu w zęby. | Ćwiczenia. 


Sąd napewno uwolniłby od kary spraw 
cę czynnej zniewagi w takich okolicz- 


Proszę stanąć spokojnie. Tak. A 
teraz z silnym zamachem  kómnąć 


nościach, choć „za samą zniewagę słow „Si€ lewą nogą w prawe ucho. ` 


ną wymierza tak wysoką grzywnę pie- 
niężną, żeby skazanemu odechciało się 
raz na zawsze wymyślać komukol- 
wiek“ — jak mnie objaśnił pewien 
sztokholmski dziennikarz. 

— A jeżeli dziecko uderzy ojciec lub 
matka? i i 

— Q ile to się wykryje, ojca sąsiedzi 
zaskarżą do sądu, a matkę będą wy- 
lykać palcami i bojkotować. 

— U was dziecko jest pod opieką 
całego: społeczeństwa. 

— A czyż może być inaczej?... — 
zdumiał się. — Przecież to jest przy- 
szłość narodu. 


„MILCZENIE JEST ZŁOTEM” 


Energicznie! Jeszcze go raz! 


“Na zakończenie krótki bieg do 


okoła pokoju, połączony z grunto- 
wnym demolowaniem mebli. 

Raz, dwa, trzy, cztery! Miękkó 
Swobodńie! Na paluszkach! Dość. 

Na tym poranną gimnastykę koń 
czymy. 

W towarzystwie czekających już 
za drzwiami sąsiadów udajemy się 
obecnie na posterunek Milicji Oby- 
watelskiej, gdzie spiszą nam proto» 
kół za zakłócenie spokoju publicz 
nego. 

JDowidzenia państwu!  _ 

A. TOM 


rwalały zbliżyć się do siebie i pogła” 
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Wreszcie zamigotały Światła sygnałowe i pierwszy 
"z „Lancasterów”, naturalnie „Fox Pożyczki, zaczął się roz- 
pędzać. Na naszej wysokości gnał już z ogonem wzniesionym 
:ı do góry, a przed końcem „runwayu” oderwał się od ziemi 
_ 1'jak myśliwska maszyna zaczął się drzęć ku chmurom.. Tuż 
` za .nim. pędził drugi, trzeci, czwarty, piąty... 
Patrzący na start maszyn, zwłaszcza ci wyżsi stopniem. 
‘inie latający czynili nader cenne fachowe uwagi, wspomina- 
- jąc przy tym czasy minionej młodości, kiedy to podczas wy- 
konywania „morderczych ataków” — kozacy z ziemi lancami 
kłuli ich samoloty. 

f Ho, ho — to była wojna,- nie taka tam — jak teraz, — 
westchnął głośno któryś z zacnych pułkowników z dużą nie- 

` enęcią patrząc na cztero-silnikowce. 


„Defilada” startujących maszyn trwała bardzo krótko, ze 
względu na tempo, w jakim się wznosili. W międzyczasie Air 
Commander Cozens dosiadł swego „Tiger-Moth'a* i wprost 
spod „Flying - Control” rozpędził się do startu, goniąc tuż za 
ogonem ostatniego z lecących przez „runway” Lancasterów. — 
I jeszcze wielki „JLancaster” nie zdążył poderwać się do góry, 
gdy już maleńki „Tiger - Moth", pędzący tuż za nim, jak małe 
dziecko za matką, znajdował się w powietrzu i robił ostry wi- 
raż. — Kontrast tych dwóch, jednocześnie startujących maszyn 
był tak przewspaniały, że wszyscy bez wyjątku wybuchnęli 
śmiechem i zaczęli bić brawo. sda 

— Gdy samoloty zniknęły, poschodziliśmy z dachów i na 


sto lat później w kabinie cesarskie- |lii“, gdzie powstała Karta Altamty: 
go jachtu Wilhelm II 4 car Mikołaj cka. (W). : 


Dla dzieci jest najpiękniejsza sala w 


V 


rowerach, lub autach, zależnie od zasobów dostojności, sto- 
pnia, tudżież wieku pognali do kasyna na tradycyjną „party”. 

Naturalnie ci na autach byli znacznie wcześniej i zyskali 
na czysto: dwie lub trzy kolejki. Najbardziej tym zmartwieni 
byli „rezydenci”, jako, że w czasie święta alkohol jest — bez- 
płatnie. Nas latających — na „party”- było bardzo mało, bo 
prawie cały dywizion poleciał „na wojne”. Może też trochę. 
i ztego powodu nastrój <— był dość sztywny. Zaczęły się two- 
rzyć małe, albo większe grupki — zależnie od zamiłowań, sto- 
pni, i sympatii. — Goście dywizjonu byli najbliżej baru, a te- 
chniczni najdalej, bo prawie pod oknem. — [a obszedłem całą 
sale po czym dosiadłem do technicznego stołu, skąd mogłem 
najlepiej wszystko obserwować. = ` 

— Ze względu na licznć panie: 
a w tym sporo — przystojniejszych, 
znana ci z poprzedniej „párty“... 

— To i ona była tutaj? — przerwał Alen marszcząc brwi 
na chwilę. 

— Tak, przyjechała z Iżyckim i znowu coś notowała i ża- 
pisywała. — Ale mniejsza o to... — Więc były też i przystojne, 
ku wielkiemu zadowolćniu naszych „„mrubensowców”, którzy 
zajmowali się więcej nimi, niż całym dywizjonem. 
miarę zwiększenia tempa picia nastrój zaczął się po- 
prawiać, a „barmani“ z tacami krążyli coraz szybciej. Roz- 
mowy w naszym kącie, obserwującym to wszystko, jakoś się 
mie kleiły. Humoru nie było... Jedynie tylko Jaś Sikorski, przed 
każdą kolejką — wygłaszał filozoficzne sentencje: „o bycie 
i niebycie”, co początkowo Anglicy brali za przemówienie, 
którego ku ich zdziwieniu dotychczas nie było. — „Rezydenci” 
stacvjni, jak motyle wirowali wszędzie, starajc się godnie speł- 
niać rolę gospodarzy i wypadkiem nie przeszkadzać flirtują- 
cym parom, zwłaszcza tym w wyższych stopniach. 

— Wreszcie któryś z-Anglików usiadł do fortepianu i za- 
grał jedną z naszych melodii narodowych. To stało się hasłem 
do zaczęcia drugiej części „pattv”. Zaczęli Anglicy. Zebrali 
się w gromadkę i „zawrzasnęli* polską, a znaną wszystkim 
Brytyjczykom — na wszystkich. stacjach RAF-u popularną pio- 
senke, mającą piękny refren: „Fajduli, fajduli". Przy —. krzy- 
_czeniu drugiej zwrotki wypadło im pomóc. 

No į tak sie zaczęło. Nasz stolik „technicyny” milcząco 


cywilne i wojskowe, 
niż pani Dobrowolska, 


Nowy film Renè Clair'a. Na zdjęciu Rene Clair, 
Dorrien i Maurice Chevahez. * 
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i ze współczuciem patrzył na wysiłki śpiewającej gromadki, 
a „barmani” widząc nasze, posmutniałe twarze zwiększyli tem- 
po: dostawy alkoholu. 

Goście i dostojnicy siedzący sobie wygodnie w klubowych ` 
fotelach i — nie flirtujący, konferowali zawzięcie, niewiele 
się zresztą słysząc z powodu hałasu. Chwilami musieli wprost 
krzyczeć do ucha jakieś ważniejsze zdania, które dzięki temu 
dochodziły i do nas: jak np. o planach reorganizacji, tozbu- 
dowy lotnictwa, aż wreszcie i odbudowy — cierpiącego kra- 
"ju. — Jaś Sikorski nieźle wlany pomagał im w tej pracy po- 
krzykując z boku: „Hej ha, hej ho — po „funiy” by się 
szło”, — albo tęż: „hi hi hi. Panowie, budujemy nową Pol- 
skę”!.. Co zdaje się, że chwilami brali za dobrą monetę, gdyż 
nawet dość przyjaźnie kiwali doń głowami. 

Śpiew i tak już dość głośny, przerodził się w krzyk dzi- 
ki. — Przezorni „barmani” zaczęli szybko -zbierać wszystkie 
szklanne naczynia, a'Anglicy rozgrzani i śpiewem i „whisky“ 
zebrali się w gromadę i zaczęli chóralnie ryczeć — jedną ze 
swoich piosenek marszowych. 

Było to zgodnie z tradycją wszystkich Stacji RAF-u wy- 
zwanie innych narodowości do zawodów pod hasłem: kto po* 
trafi głośniej .— Część naszych je podjęła, ale jak źwykle brak 
organizacji i odpowiedniego cyfrowo zespołu uniemożliwił 
im uzyskanie jakiegoś sukcesu. Jednakże się nie dawali i ochry* 
płymi głosy wykrzykiwali refren po refrenie, rozpaczliwymi 
gesty wzywając pomocy reszty swych współrodaków z filozo- 
ficznym spokojem patrzących na ich wysiłki. 

Wrzask był tak okropny, że dostojnicy w fotelach i bez 
przerwy planujący: strukturę przyszłej Polski, zmuszeni byli ze 
sobą rozmawiać na migi. 

Anglicy wciąż górowali. 

W reszcie grupa techniczna ruszyła do akcji i bezceremo- 
nialnie depcząc po nogach dostojników, siedzących im na dro- 
dże, stanęła do zawodów. — Ale zamiast tylko poprzeć już 
śpiewane tango, zaryczeli potężną pieśń znaną dobrze wsżyste 
kim, bojowym dywizjonom, a pełną szczerej, beztroskiej 
i swoistej wymowy. Zaczyna się ona słowami, jak z rycerskiej 
ballady... ,„..Pokochała raz królewna wędrownego grajka..."-' 
lecz dalszą treść ma całkiem inną i inne znaczenie. i ieaS 

(D.en). | 
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